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Stali na Mac DonaMa mi Izbie Gmin.
Nowa ofenzywa w Chinach. — Katastrofa pociągu Paryź-Rzym. -- Za
mordowanie ks. Durkota w Korczowie, — Dwaj zasądzeni komuniści 

zbiegli. — Asysta wojskowa dla wojewodów kresowych.
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Lwów, 8. października.
(Sk) Pomimo optymizmu oficjal

nych i połoficjalnych k; munikatów, 
nie ulega wątpliw ości, że nasze po
łożenie gospodarcze nie jc-st dobre. 
Nie tiudno  jest przewidz eć, że ra
dykalna reforma w alutowa polega
jąca na naglem prze ściu od zniszczo
nej i bezw artościow ej marki polskiej 
do pełnowartościow ego złotego, 
musi pociągnąć za sobą ostre prze
silenie gospodarcze, łudzono się 
jednak nadzieją, że skutki tego 
przesilenia, aczkolwiek dla wielu 
jednostek gospo arczych bolesne, 
będą jednak w rezuPacie dobro
czynnymi. Niestety, coraz widoez- 
mejszem się staje, że nasze prze
silenie gospodarcze niema wcale 
charakteru burzy, k tóra wyrywa 
i łamie tylko słabe i spróchniał 
drzew a, przypom ina ono raczej 
najście kornika, skutkiem którego 
cata puszcza powoli słabnie i obu- 
m era.

W dziwnej sprzeczności z cież- 
kiern położeniem gospodarczem  k ra
ju, zaostrzonem jeszcze skutkiem te- 
goiocznego nieurodzaju, znajduje się 
nasza sytuacja walutowa. Wykazy 
Bankui Polskiego stw ierdzają, że 
nasz złoty jest jednym z najleniej 
fundowanych w Europie banknotów 
a ceduła giełdow a świadczy o tern, 
że stoi on zawsze jeszcze nawet 
nieco wyżej od franka szwajcar
skiego. Sprzeczność ta jes t jednak 
dla uważnego obserw atora stosun
ków gospodarczych tylko pozorną.

Jakkolwiek przyczyny przesilenia 
gospodarczego są rozliczne, to  naj
ważniejszą w ich rzędzie jest obecna 
polityka kredytow a i emisyjna Banku 
Polskiego.

W edle postanowień statutu Banku 
Polskiego, t. zw. pokrycie złote bi
letów bankowych wynosić ma conaj- 
mniej 3U'%. W skazyw aliśm y w swo 
im czasie na to, że granica ta jest 
inoże za niską, zw łas/cza, że pokrycie 
złote obejmuje nietylku kruszec, a'e 
także obce w aluty i dewizy. Fak
tycznie, obecne pokrycie zł t ;  bi-

!e‘ćw  Banku Polskiego wynosi około 
80% , a więc zbliż a się do granicy, 
która czyni cały wogóle interes 
emisyjny praw ie że bezw artościo
wym.

Polityka emisyjna każdego banku 
biletowego musi być ostrożną. Mfusi

i ią być niewątpliwie w bardzo sze- 
rskim  stopniu polityka emisyjna 
Banku Polskiego. Aie samo przez 
się nasuw a się pytanie, czy tak 
bardzo ostrożna, rze .by  można, 
lękliwa polityka em sy na, zafascy- 
uow ana s roną techniczną problemu

WojowoMe mmot r a i  asisit
{Telefonem od nasze

W arszawa, 3. paźdzjyt-rńka. (Z.) 
Na zasadzie ^wczorajszej .uchwały 
Rady min. gem. Olszewski, wojewoda 
wołyński, i gen. Januszajtis, woje
woda nowogródzki otrzymali rozpo
rządzenie o przysługujących im kotn 
petencjach jako wojewodów. Kom
petencje te w  stosunku do uprawnień 
innych wojewodów rozszerzone sa 
w tym sensie, że otrzym ują oni stałą 
asystę wojskową, której używać mo
gą do zabezpieczenia , porządku pu-

go korespondenta.) ,
| bliczrego. Asysta wojskowa składać 
j się. będzie z potrzebnej ilości) oddzia

łów wwjsikęwych, przydzielonych z  
poszczególnych korpusów danego 
D O. K. Oddziały te, będą całkowi
cie podlegały wojewodzie, za w yjąt
kiem tylko spraw wyszkolenia. U- 
chwalone wczoraj rozporządzenie o- 
bowiązyw.ać będzie aż do uformo
wania korpusu stałego straży g ra
niczne:.

Rozstrzygające walni w  Chinach.
Fekin, 8, paźdz. (Tel. O. P.) Po 

silnem przygotowaniu artyleryjskiem, 
trwajacem  2-1 godziny, wojska Czang- 
Tsu-L ina, chronione gwałtownym 
ogniem artylerji, przypuściły 8. bm- 
rano gwałtowny atak na Ilong-Kwan. 
Atak został odparty. Ogień artyierji 
trwa dalej.

•,Centra! News“ donosi, żc generał 
W u-Pai-Fu rozpoczął ofenzywę 
przeciw ko armii rzrfflowej n ytuaeja 
arniji Czang-Kiang jest krytyczna. 
W ojska prowincjonalne Fuk-Jen w y
konują ruch oskrzydlający. L.u-Jimg- 
Ts-iang w ysłał przeciw niim posiłki, 
jakiemi jeszcze rozporządza.

Przeciw obowiązkowi sloi&y wojskowej.
UCHWAŁY BERLIŃSKIEGO KONGRESU PACYFISTÓW.

Berlin, 8. paźdz. (Tel. G. P.) W 
dalszym ciągu wczorajszego posic- | 
dzenia kongresu pokojowego prze- | 
mawiał szereg mówców, poczem 
przyjęto "wniosek przeciwników słu
żby wojennej, wzywający członków 
Tow arzystw a pokoiowego do walki 
p r/e tiw  ogólnemu obowiązkowi słu
żby wojennej. Przyjęto wniosek

szwedzki, według którego pakt Ligi 
Narodów w sprawie zmniejszenia 
zbrojeń ma być zastąpiony całkowi- 
tem rozbrojeniem. Aprobowano z ma 
łemi zmianami tezę uchwaloną przez 
komisję dla spraw rozbrojenia. WięK- 
sz.ość z jM m y fłi wypowied; fał a sic 
za ra.d.vkahn-iu rozbrojeniem.

(stosunkiem  pokrycia do  o ‘ cych), 
a spuszczając z oka jego stronę 
gospodarczą (potrzeby obrotu) jest 
istotnie polityką celow ą i racjo
nalną.

Zarząd Banku Polsku go zuaj- 
duje uspraw iedliw ienie swojej ostroż
nej polityki w porów naniu wartości 
obiegu biletó,v bankow ych z w ar
tością obiegu marek polskich. Ale 
porów nanie to nic zgoła nie mówi. 
Ceny tow arów i usług wzrosły 
w ostatnich kilku m iesiącach tak 
niepomiernie, a szybkość obrotów  
tak bardzo się zmniejszyła, że ob c- 
nego zapotrzebow ania środków ob ie
gowych nie można żadną miarą 
i orów nyw ać z zapotrzebow aniem  
marek polskich i wszelk e wnioski, 
na takiem porów naniu oparte, na
leży uznać z góry za chybione 
i mylne.

Barąizo . często spotykamy się 
7. i.mym jeszcze argumentem, ma- 
iącym świadczyć o niemożności wy
datniejszego zw iększenia obiegu 
biletów bankowych. Argumentem 
lym jest brak weksli, nadających 
s ę do dyskontu.

Argumentowi temu należy się 
; r yjrzeć nisco bliżej.

W edle art. I 8 siaiutu B rnk Polski 
ma praw o przyjm ować do dyskontu 
weksle przekazowe i własne, po 
zostałe „z dokonanych obrotów 
gospodarczych", a opatrzone z za
sady trzema a wyjątkowo tyi ;o 
dwoma podpisam i osób całkowicie 
zasługujących na zaufanie. Otóż 
wiad iną jest powszechnie rzeczą, 
że Zar ąd Banku Polskiego inter
pretuje powyższe postanow ienia 
statutu w sposób niezmiernie ciasny 
i formalistyczny.

Pomyka kredytow a banku bile
towego musi być niemniej ostrożną, 

ż jeg > polityka emisy na. O bser
wując polhykę kredyiow ą Banku 
Pol kiego, n?e możemy j.d n a k  uwol
nić się od wiażenia, że jego polityka 
kredytowa pozos aje w całości pod 
wpływem poiilyki emisyjnej. Inaczej 
mówiąc, mamy wrażenie, że Bank 
Polski wyłącza od dyskonta ogrom 
ną część materjału wekslowego,, 
który guyby był przyjęty jjjzarówno 
przez Bank Aus'ro-węgierski lub 
Bank Rzeszy niemieckiej, jak i przez 
Rosyjski Bank Państwowy — nie
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(dlatego, by o b aw ia ł się o p !ynncść 
li racjonalność swoi li lokat, lecz 
Ijedyii e dlatego, że nie chce przez 
liberalniejsze stosowanie cenzury 
•wekslowej, zw iększać cbiegu bile 
'łów bankowyc i i zmniejszać ich 
pokrycia złotego.
'  Sądzimy, że ta  polityka jest 
t>łędną i wymaga rewizji.

Nie zamykamy oczu na n eb ez - 
•pieczeństwa zbyt łatwego szalow a
n ia  kredytem, zw ła zeza, że wobec 
pngaiszania się naszego bilansu 
handlow ego i bilansu płatniczego, 
liczyć się zawsze n:.lezy z mcż.i- 
'wością zmniejszenia się zapasu 
idewiz a tern samem zmniejszania 

■^ię pokrycia złotego, które m usia
łoby pociągnąć za to b ą  restrykcję 
kredytów . Ale niebezpieczeństwo 
za daleko idącego ograniczania dys
kontu nie jest w cale mniejszem, 
■glyż niedostateczność kredytu działa 
paraliżująco na produkc.ę a ut;zy- 
man e znacznego obrotu przy matej 
produkcji nie jest rzeczą możliwą.

Bank Polski jest chlubą całego 
spote zeństw a, kt i:e stw  rzyio go 
Własnym, imponującym w prost wy
siłkiem. Czuwań e nad tą „źrenicą 
Cika“ jest niewątpliwie zarówno jego 
dobrem  prawem jak o owiązkiem. 
Uwagi powyższe nie mają na celu 
krytyki, zm ierza ą tylko do pobu
dzenia czujności, do przemyśl nia 
i  przedyskutow ania problem u, który 
dom aga się niew ątpliw ie jak na-, 
bardziej wszechstronnego ośw ie
tlenia.

OBRADY ZARZADU Cli. D.
(Telefonem od naszego koresp.)

W arszawa, S. października. (Z.) 
frnki 19. bm. odbędzie się posiedze- 
n r  zarządu głównego stronnictwa 
Chrześcijańskiej Demokraci- Dnia 
ta ś  20. bm. zbierze się nae^Ltia rada 
tego stronnictwa.

 o------
ZlNOttf! STARCIA NA GRANICY 

WSCHODNIEJ.
(Telefonem od naszego koresp.)

W arszaw a, 8. października. (Z.) 
£ Wilna donoszą; Dnia 5. bm. na od- 
!inku granicy w powiecie wileńskim 
Itraż graniczna stoczyła utarczkę z 
Osobnikami, którzy starali się prze- 
łiyciić konie. Strzelanina trw ała oko- 
b 2 godzin, przyczetn przemytnicy 
doznań porażki ze strony sowieckiej. 

 o-----
fNLANDJA ODRZUCA PROTEST 

SOWIECKI.
Helsingfors, S. paźdz. (Tel. G. P.) 

fosel sowiecki w Finlandji złożył 
ministrowi spraw  zagr. protest prze- 
<iw stanowisku, jakie zaiął delegat 
łnlandzki w  Genewie Enokell w  spra 
łiie powstania w  Gruzji. Min. spraw  
.agr. odpowiedział, iż Fiukgiajn widzi 
ię zmuszoną odrzucić protest'sow ie
cki w  tei sprawie jako nieuzasa- 
miomy.

PoIifySra Polski wobeo państw bałtychich
zostanie określona na konferencji w Helsingfo-sie.

(Telefonem od naszego koresp.)
W arszawa, S. października. (Z.) 

..Kurier Wieczorny'* donosi, że w po
łowie liistopada odbędzie się w H J -  
singfoffsie zjazd ministrów spraw  
zagrań, państw bałtyckich i poLkich. 
W  zjeździć tym weźmie udzitał min. 
S k r z y ń s k i .  Zjazd miał się odbyć w 
sierpniu, został jednak odroczony z 
powodu zwołania sesji I iigi Narodów. 
Omawiane być mają na tym zjaździe 
zagadnienia natury gospodarcze! i po- 1

litycznej. Ostatnie dotyczyć będą 
przeaewszystkieni umowy arbitrażo
wej między państwami bałtyekieuii a 
Polską. Nasz rząd wystąpi praw do
podobnie z Uonkretnyra planem poli
tycznym wobec naszych sąsiadów 
z północy, który polega na bez
względnej pokojowości polityki pol- 
sKiej i na wzajemne™ zbliżeniu Dol
ski z państw ami bałtycki cmi.

H A D U S f j A S l .

I O l S ł i l
skórzane i z modnego sukna 

GZAPKI męskie, panieńskie 
i dziecęce

p o le c a ja  sk ła d n ic e

M l f o  Nenwelfe
pl. Marjacki 8. 
ul. Gródecka 72

ul. Kazimierzowska 25. 
ul Krakowska 23.
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L i m  z m l i  p m \  t n l n i t l
ALBO PRZYJĄĆ NOMINACJE, ALBO USTĄPIĆ!...

(Telefonem od naszego koresp.)
W arszaw a, 8. października. (Z.) 

W  najbliższym czasie ma być prze
prowadzoną w  minist. spraw zagrań, 
ostateczna stabilizacja urzędników. 
Wielu z obecnych dygnitarzy dyplo
matycznych nie uzyska p r a w d o p o d o 
bnie specyfikacji i zostanie zwolnio
nych ze służby. Przygotowują się 
więc zmiany na naszych placówkach 
zagranicznych, oraz w  centrali mim. 
spraw  zagr. Uwagę zw raca fakt, że 
p. Ciechanowski radca poselstwa 
polskiego w Londynie, którego przed

pa.ru miesiącami powołano do cen
trali, odmówił przyjazdu do W arsza
wy. Obecnie’ p. Ciechanowski stanie 
puzed alternatywą, albo przyjęcie no
minacji,. albo zwolnienie ze sluzby 
dyplomatycznej W  tej samej sytuacji 
znajduje się i p. Loret, radca posel
stwa polskiego przy Kwirytiale. k tó 
remu zaproponowano objęcie posel
stw a w  Atenach w charakterze char
ge d* affaires, a który przyjęcia sta
nowiska odmówił.

Dochody z ceł rosną.
W  JEDNYM MIESIĄCU W P Ł \N Ę 1 0  7 MILJONÓW ZŁOTYCH.

Lwów, 9. października. 1 złotych. Podnieść należy, że josit to 
lak nas informują z miarodajnego ! najwyższa kwota, jaka w płynęła z 

źródła, dochody z cła na obszarze dochodów celnych w .poszczególnych* 
lwowskiej dyrekcjil ceł osiągnęły w | miesiącach bież.ręku, 
miesiącu wrześniu kwotę 7 miljonów ! .

M SI

Katastrofa pociągu P a ry ź-R z y m .
Rzym, 8. paźdz. ( Pel. G. P.) Po- dworca St. Ma-rgerite. Sz.'ś6 osób 

ciąg pospieszny P a ry ż—Rzym wy- > zabitych, 14 ciężko rannych, 
koleił się dziś o godz. 13.15 koło !

k

K ry ty c zn y  dzień rządu M  Donalda
Dyskusji jeszcze niti ukończono.

Londyn 8. paźdz. (Tel. G. P.) Głosowanie nad wnioskiem konser
w atystów  nastąpi dziś o godz. 11 wieczorem. W niosek konserw aty
stów bedrjp prawdopodobnie odrzucony glosami partji pracy i libera
łów. Następnie odbędzie się głosowanie nad wnioskiem liberałów, który, 
jak cezekuja, będzie przyjęty głosami liberałów i konserwatystów,,

L ondyn, 8. paźdz. (T el. O. P .) Na 
dziisiffiszein posiedzeniu Izby _gnun 
p ierw szy  przem aw ia' w  imieniu partji 
k o n serw atyw n ej lord Horno, k tóry  na
p iętn ow ał .w ycofan ie  osk arżen ia  prze
c iw  redaktorow i CampbaHowi zazna
czając, źc  do chw ili obecnej prokura
tor generalny  za ch o w y w a ł stan ow isk o  
nieza leżn e, nie kierując się  w zględam i 
nb żadną partię. A rtykuł Cam Pbella 
b y ł jaw nem  zachęcaniem , sk ierow a-

rem  do żo łn ierzy , aby złam ali p rzy się 
g ę  i opuścili szereg ! podczas ew en tu a l
nej w ojny. N adm ienić na leży  —  m ów ił 
dale.i —  że oskarżenie to zostało  cof- 
lr ę tę  bez przeprow adzenia  dokładnego  
śled ztw a  i  jak o św ia d czy ł m ów ca  
w prost z n iep rzy zw o ity m  pospiechem .

Prznnarw iał następnie prokurator 
geuer (lny. dalej p rzed staw icie l partji 
liberalnej Sim on, który- zaproponow ał 
utw oizcfiję  specjalmei kom isji dla roz-

PREMIERA Dziś KINO LEW.
A r cy d z ie ło  w ytw órn i a m ery k .  „Metr o> Film“

Bogata wystawa DRAMAT w 6. akt. Dz ś i w dnie nast.

Królowa Pawi

patrzenia sp ra w y  G am pbeila i ustale
nia ocpcw iedziąJności m inistrów .

Z kolei zabrał g lo s  M ac Dor.ald, któr; 
o św ia d czy ł, że  w  razie p rzyjęcia  jednej 
lub d iu g ie i lezo lu cii rząd ustąpi, o r zy -  
czem  dodai. że rząd fen przyczyna! się  
w  wielkim  stopniu do utrzviuama_ rćlwuc- 
•wagi socjalnej. Dla m ów cy  i:i° ulega  
żad r .e i w ątp ljw ości, 'c k iedy kraj przy  
n ow y& i w yb orach  będzie mial •znow u  
cp csob p ość  osąd zem a postępow ania rzą
du, to rezultatem  tego  będzie to, ■ że  
r-ząd pow róci znow u do w ładzy.

W sp ania łe  
7238 b ale ty

z genjalną &'tystkij

MAE I4URRAY. ..i ł r o i e  d a m sk ie

"eHDnstPiikrja p .ą iu  
n i w k e o .

WYTYCZNE POLITYKI KANCLE
RZA MARKA.

Berlin, S. paźdz. (Tel. G. P.) P rzed
łożone przez kanclerza Rzeszy frak
cjom parlamentu wytyczne, na pod
stawie których mają zadecydować o 
swojem wstąpieniu do gabinetu koa 
licyjnego, są następujące: Konstytu
cję z dnia 11. sierpnia 1919 uznaie się 
jako prawnie obowiązującą podsta
w ą życia politycznego. Każde usiło
wanie, zmierzające do iej zmiany w 
drodze ndekgaln.ej i gwałtownej, bę
dzie uważane za zdradę państw a i 
podlegać będzie karze. Kierunek po
lityki zagraniczne! określony jest w 
głównej mierze układem londyńskim. 
Ustawy, w ydane na mocy tego ukła
du muszą być wykonana iojalme, 
Przyjęcie Niemiec do Ligi Narodów 
rząd będzie się starał przeprowadzić 
o iie możności zgodnie z poglądami, 
wyłuszczouemi w  memorandum nfe- 
ieckiiem. Pod względem polityki so
cjalnej rząd będzie dążył do możli
wego podniesienia produkcji, w ydaj
ności pracy, dla zapewnienia zdolno
ści; kredytowej i konkurencyłnej go
spodarstwa Niemiec a rynku między
narodowym. Co do zadań polityki w 
dziedzinie handlu zagranicznegOy-rząd 
przy równoczesnem wzmożeniu pro
dukcji. dążyć będzie do popierania 
wywozu.

Berlin, 8- paźdz. (Tel. G P.) F rak
cja ■socjalno-demokratyczna na dzi- 
siejtzem  posiedzeniu jednomyślnie 
aprobowała dotychczasowe stanowi
sko swoich przedstawicieli parlam en
tarnych i upoważniła ich do działa
nia dalszego w tym samym kierunku.

Niemiecka partja ludowa ogłosiła 
dziś rezolucję, w  której zaznacza, że 
stanowisko partji w  sprawie rozsze
rzenia gabinetu nie uległo zmianie, 
zaś linje wytyczne rządu Rzeszy 
partja uważa za nadające śię za pod
stawę do rokowań.

Md
Krem, Puder, Mydło 

i Otrąbki,
udelikatmąją i konserwuj? cerę, 
usuwają zmarszczki i zapobie

gają tworzeniu się nowych.
N a b y w a ć  m o ż n a  w  p ie rw sz o  

rz ę d n y c h  p e r fu ra e r ja c h  i dro* 
g e r ja c h . ess?

M k ł a d  g ł ó w n y :

Piotr MiKolascf) i Ska,
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ZaMaz w y w o zu  zło ta  
i srebra z  •'niski.

(Telefonem od 'naszego korcsp.) ■
W arszaw a, 8. października. (Z.) 

Na mocy rozporządzenia min. skarbu 
z dnia 17. brn. wzbroniony zostaje 
wywóz z Polski złota i srebra. W  pc 
wnych wypadkach, zasługujących r.a 
Szczególne uwzględnienie złoitu i sre
bro wc wszelkiej postaci może być 
wywiezione na mocy specjalnego ze
zwolenia Izby sKarbowei, przyczep) 
zezwolenia takie w jdaie  dla woje
wództw lwowskiego, tarnopolskiego 
i stanisławowskiego — izba skarbo
wa we Lwowie.

 O------
NOWE ZADANIA ROBOTNIKÓW 

f ŁÓDZKICH.
W arszawa, 8. października. (Z.) 

Związek robotników przemysłu w łó
kienniczego „P raca11 w Łodzi zgłosił 
przez delegatów swoich zadanie 
podwyżki płac o 15 proc., motywu
jąc to wzrostem kosztów utrzym a
nia. Pracodaw cy dotychczas jeszcze 
flie zajęli żadnego stanowiska.

FRANCJA OSTRO BIERZE SIE 
DO CUDZOZIEMCÓW.

Paryż, 8 paźdz, (Tel. G. P ) „Jour- 
nal" donosi, że rząd postanowił 
wzmocnić kontrolę nad cudzoziem
cami. Zaprowadzona będzie pewna 
różnica między tymi cudzoziemcami, 
któ-zy przyjeżdżają na niedługi po 
byt i dla tych w ystarczy zw ykły 
pasz po nt, a między tymi. cudzoziem
cami. którzy zamierzają osiedlić się 
we Frandi.

 o------
EMIR ALI ZAJ \Ł" MEKKĘ.

Londyn, k paźdz. (Tel. G. P.) 
Reuter donosi z DżibJa, że nie jest 

Je sz c z e . pew oenp'czy !bn Snat uzna 
- emira. Alego. władcą. Emir Ali w kro
czył do Mekki jako król. Były król 
Hassem mimo przyrzeczeń, jakie zło
żył, nie wyjechał jeszcze z Mekki.

NOWE LINJE KOLEJOWE NA 
GÓRNYM ŚLĄSKU.

W arszaw a, 8. paźdz. (Tel. G. P.) 
"Kilka linji kolejowych, których budo
wę rozpoczęto po przyłączeniu G. 
Śląska do Polski jest iuż gotowych. 
A mianowicie: 1) Ma boso wy—Minę- 
rowo. która pozwala objechać Gli
wice, 2) Hajduki—Chochłowice, 3) 
W arszaw ice—Chybie, łącząca Śląsk 
Cieszyński z Górnym, 4) częściowo 
gotowa jest lilnja kolejowa Bluszcze- 
wo—Brzezie. Rozbudowuje się rów 
nież szereg stacyj.

KRAKOWSKI DEFRAUDANT REI- 
CHERT ARESZTOWANY W MOR.

OSTRAWIE. ,
Kraków, 8. paźdz. (Tel. ,G. P J  

W czoraj wieczorem konsulat fiolski 
w Morawskiej Ostrawie zawiadomił 
krakowską dyrekcję policji, że na 
skutek listu gończego, czeska pciicia 
aresztow ała w Mor. Ostrawie de
fraudanta Reicherta. Znaleziono przy 
nim 565 zł. Będzie on przewieziony 
do Krakowa. Pisma donoszą, żc Rei- 
chert planował ucieczkę samolotem. 
Zamiarowi temu przeszkodziło aresz
towanie.

• o—
n a w i ą z y w a n i e  s t a r g a n y c h

NICI.
P a ry ż . 8. paźdz. (T eł. G. P .) Komi

sja badająca podjęcie stosun ków  z  S o 
w ę  ta ni i ukonslyiluofl. a ta się  clc-fuiity w -  
nie. C złonkow ie komisji uzgodnili sw e  
poglądy na m etody prac i ideć prze
w odnie, Którcmi mają być nacech ow a
ne konkluzje koirtisil.'

Ukraińscy ^borytelB" nade! mordu]
ZAMORDOWANIE KS. DURKOTA W KORCZOWIE. — BANDYCI W I
DOCZNIE PRZYBYLI Z ZA KORDONU. — POWODEM ZBRODNI LO- 
JALNE STANOWISKO PAROCHA WOBEC PAŃSTWA POLSKIEGO.

(Od naszego ko respondenta.) _ . ^

Rawa Ruska, 7. października.
(h) Jeszcze nie przebrzmiały echa 

okropnej zbrodni przemyskiej, której 
ofiarą padł w skrytobójczy sposób 
zamordowany śp. dr. Śotrtnitn Ma- 
twijas, a już znowu notujemy analo
giczną zbrodnię, tern potworniejszą, 
że dokonaną z niezwykłą prem edy
tacją.

Tak jak śp. Sofronim Maiwijas 
był solą w  oku zacietrzewionym bo- 
rytelom z powodu swego lojalnego 
stanowiska wobec Państw a polskie
go, tak i paroch tutejszy ks, D u rk o t, 
rów rież z powodu lojalnego stano
wiska wobec państwowości polskiąi 
nie cieszył się sympat.ią tutejszych 
ruskich sfer szowinistycznych.

W nocy z 7. na 8. na plebanię w 
Korczowie obok Rawy Ruskiej 
przyszli dwaj mężczyźni uzbrojeni w 
karabiny i otwierającej im drzwi go
spodyni oświadczyli, że przyszli roz
mówić się z parochem. Gdy K s ią d z 
się zjawił w  towarzystw ie syna, je
den z osobników rzucił się na niego, 
a drugi na syna. Ks. Durkot otrzy
mawszy cios w serce,

padł trupem na miejscu,
syn jego został ranny. M ordercy u -J  ogromne poruszenie.\

myślnie do wykonania zbrodni nie 
użyli broni palnej, Obawiając się, by 
hukiem strzałów  nie zaalarmować 
domowników i sąsiadów. Ujrzawszy 
trupa i uważając tein samem dzieło 
swe za ukończone, „bohaterzy11 odda
lili się w kierunku aa wschód- Ucho
dząc zabójcy niczego ze sobą nie za
brali, tak, że m orderstwo na ile ra- 
bunkowem jest wykluczona.

Śp. Durkot należał do paHji mo- 
skalofilskięi i od wybuchu wojny rśe 
brał udziału w życiu pońtycznem, 
zaś w stosunku do władz polskich 
zachowywał się lojalnie. To jego sta
nowisko, oraz odmowa wichrzenia i 
jątrzenia na rozkaz boryteli, wyrobi* 
ła mu wśród nich optuję .,zdvadiiyka‘‘ 
i to wystarczyło, by człowieka o 
nieskazitelnym charakterze pozba
wić życia.

Dochodzenia prowadzi energicznie 
miejscowa policja, Wedle pewnych 
danych

m ordercy przybyli z za kordonu 
i po czynie tam *eż skierowali swoje 
kroki. Wiadomość o zamordowaniu 

| ks. Durkota, lodem błyskawicy roze- 
j szła się po całej okolicy, wywołując

Ucieczba sbazanych bomunistaui.
D W A J MŁODOCIANI BO LSZEW ICY SKORZYSTALI Z „WOLNŁT STO PY"  
i REZYGNUJĄC Z KAUCJI, DRAPNĘLI K £D Y  ROŚNIE „CZERWONY;

PIEPRZ".

*” ••• ' L w ów , 8. piiźdż órntka.
(t.) Opinia pu bliczna” zani'epo¥ćjÓiia 

jest w ieścią , że  dwaj sk a z a li  w nie
daw nym  p rocesie  na trzy lata c iężk iego  
w ięzien ia  „nieletni kom uniści': Ko
man W erfel I D aw id Griinberg uciekł 
przed karą ze  L w ow a. Już po w W a 
nia w yroku p o sta w ił prokurator Giir- 
tlcr w niosek, by aresztow an o obu ska
zanych, odpow iadających z wolnej s to 
py. T rybunał jednak opierając się  na 
brzmieniu par. 19°. Proc. kar.. że ska
zani do praw om ocności w yroku w obec  
złożen ia  przez nich kaucji m ogą pozo.

Głośne oszustwo psbarowe
w

GŁOŚNE AFERY UW ALNIACZY W O JSK O W Y CH  PLK. DRA H UBERA j W  
PRZEM YŚLU, DRA L. W PRESZBUR G l(, PR O E. L M \V . W E W IEDNIU.

I.w ó w , 29. w rześn ia.
Sp raw a o szu stw  poborow ych  Dra 

Z apiałyńsk iego jest dość orygim iiną dla
tego, żc ta szajka w arszaw sk ich  uw ai- 
niaczy od słu żb y  w ojskow ej pracow ała  
w czasie  pokoju. P rzy w y k liśm y  bow iem , 
żc podczas wojny praw ie w szęd z ie , skąd 
w ysyiu.no w ojska ria iront. istn iały s z e 
roko rozgałęzione i zorglbuzow .u ic •kon
sorcja, które trudniły się  zaw od ow o  
uw alnianiem  zam ożnych poborow ych  
od słu żb y  w ojskow ej, a tcm saniein od 
n ieb ezp ieczeń stw a  zaglądnięcia śn deici 
w oczy .

G łośną była  — prócz wielu innych — 
afera o szu k a ń czy ch , •Manipulacji pc h o lo 
w y ch  pik. lekarza dra Józefa Huhera, 
który  przez długi cza s jako sze f sa n ita i-  
ny austr. korpusu armii w Przem yślu , 
stojąc na czele  szajki faktorów , za gru
bą opłatą uw olnił ty s ią ce  zdrow ych  pn- 
bm ow jsefl od słu żb y .

Dr. Huber bvt też iiiifośnikitmi 'pięk
na: u.bit m uzykę i kob iety . U w ię z im y  
g ry w a ł w areszc ie  garnizonow ym  ca
łym i dniami na sk rzypcach ...

Na p o c z ą t k u  w ojn y ś w i a t o w e j  na
b r a ł a  t e ż  Wiicikicgo rozgłosu s p ra w  a  1l-

kstrza sz ta b o w eg o  F. ki. Dra SUmiis!. I.., 
który na stanow isku  s/.efa san itarnego  
w Pifeszburgu uw ięziony pod za izn tem  
rozlicznych  nadużyć, przy za tw ierd za 
niu wdlpćsków supcrarbitrucyjuych. : o- 
stnt uw oln iony.

Olbrz; mie rozm iary przybrały  oszu- 
stw a  aśeiitcriinkow ': w  czasie  'hojny
w c W iedniu w których wódką rolę 
odgryw  ali naw et profesorow ie W ydzia
łu lek arsk iego w U n iw ersytecie , w ie 
deńskim . k tórzy  w ó w cza s  pełnili ótjo- 
w iązki l«kurzv w ojskow ych  w tam tej
szy ch  Komisjach poborow ych .

Nie w olno też  pomiń tć rozlicznych  
afer pc m niejszych. któiYch bohateram i 
był: pod oficerow ie (ie ljfu b lc) i o ficerow ie  
D eiuiąty służbę w rozm aitych kom en
dach uzupełniających b. armji, obrony  
krajowej i pospolitego ruszenia.

Ileż to fa łsz y w y ch  dokum entów  
zw olnien ia. .od roczeń  itp. b y ło  \  ó ,v -  
ezas w óbrpeie?

*1} tych w szystk ich  skandalach nie 
śm iała jednak prasa w n. Austrii xe 
w zględ u  na in teres armji — napisać ani 
słow u.

„Hiebfeslii ptak" zlecisł

stawiać na wołnej s to p c , wniosę!# pro*' 
kuratora uchylił. - -

N astępnego dnia wniósł prokurator 
pisem ne podanie d o 'W y ż sz e g o  Sądu o 
pozbaw ienie skazanych w olności, e .  
wciiituuln e o  . wyznaczeniu: w yższe*
kaucji. Izba radna przed łóżytą  akta 
Sądow i apl'lac\ i,ne;fui z w nioskiem  
pod w yższen ia  kaucji do trzykrotnej 
w ysokości.

T ym czasem  obaj skazani, korzy- 
| stając z w olności, zrezygn ow ali zc zło-  
, żenej Kaucji zabezpieczającej i umknęli 
: 7 .1  L w ow a, a praw dopodobnie i z P olski.

P och odzi z W łoch , naciąga rodaków  
na grube kw oty  i kto w ie , czy  nie po

siedzi za kratkam i.
L w ów , 8. października, 

(t.) Do E kspozytury śledczej policji 
w e L w o w ie  w e sz ło  doniesienie Alber
ta C uretto, p rezd siaw iciela  w łosk ich  
rirm eksp ortow ych , zam ieszkałego w  
T u ry n e , Renata B atignani‘ego , proku- 
rzy sty  firmy „pedycyjmej z Tury-m* i 
Herm ana l.ichtraanna, dyrektora B an
ku . współdzielczowkredyito-wego w e  
L w o w ie  przy ul. L egionów  29. prze
c iw ko ,n ieb iesk iem u p takow i1' z j J c d  
w łosk iego  rnieba, Guidonowi Crippa, 
pochodzącem u z M ediolanu. obecnie  
w ła śP c ie lo w i nierejestrow anej firm y  
Im portowej „Politur* w c  L w o w ie  przy  
placu M ariackim 9., o zbrodnię oszu 
stw a . Guido Crippa potrafił w idokam i 
olbrzym ich zy sk ó w  nakłonić H erm ana  
Lichtm ana do snnan.sowaniia k osztów  
cła  i transportu 18 w agon ów  w łosk ich  
bakalii i ryżu z W łoch do LwowźP. Z 
drugiej strony te legratozju e  zapew oił 
Crippa firmy eksp ortow e w łosk ie  o 
gwarancji bankow ej na zamówiome to
w ary  i naglił o w y s ła n ie  w agon ów  O- 
trzy m a w szy  Jak piękne zam ów ienie, 
firm y w y s ła ły  kilka w agon ów  to w c .  
rów  kcinniair.ych na adres Bank«r 
w społdziem zo-k red ytow ego  w e L.wo- 
w i?, a z towaTami przyjechał do L w o- 
w a przed staw icie l fjrm A lbeitp CuroHo 
1 konw ojent R enato BatJgnani. P rz y 
b y łe  bakaiie i tc  zo.-stah’ jednak we 
L w o w ie  sp -zedan e, Lichtman na p o 
krycie  w y ło żo n y ch  k o sztó w  przy-  
a ie sz to w a ł ie.

P rzec iw k o  sp ra w cy  tej afery S i-  
n.iorowi A lbertow i C urotto w szczęto  
śledztw o.

Sadystyczne praktyki 
śpiewaczki operowej.

Budapeszt, w października. 
(T’) Wielki skandal w .sfMaćn t§‘ 

warzyskiclt stolicy W ęgier w yw oła
ła wybitna śpiewaczka opery, Karo
liną Keodc. Dama ta, nsposooipna 
zdaie mocno sadystycznie, drę
czyła swą 19-let.iią szwaczkę w nie
zwykle wyrafinowany sposób: za
brawszy jej suknie, (rzymata nie
szczęśliwą dziewczynę w swem mie
szkaniu przez trzy miesiące w stroju 
Ewy. Przytem  codzień urządzała ka
towanie ofiary przy pomocy bata, 
przyczem musieli być zawsze obecni 
loka1 i sekretarz diwy.

Wreszcie, mając wyjechać z Bu
dapesztu. śpiewaczka tiwokrlu nie
szczęsną dziewczynę, Kazawszy jej 
wprzód podpisać rewers, że w szyst
ko* co przeżyła w ciągli owych 
trzetb  miesięcy, i es t tylko wytworem 
liistetycznej wyobraźni.

Szwaczka diężką citorobą opła
ciła te praktyki. Policja zrobiła do
niesienie na panią Reode. Pono w 
aferę ma być wmieszanych kilkana
ście dam z arystokracji peszłeu- 
skicj.

O

* , a i > t c s i .«a :y 'e .

■ r a m a

Fodzlgliowanie.
Ws zy s t k im  P. T. Ż y c z i i wy m ,  

k t ór zy  wspó łc zu l i  z n a m i  i ł e z g t ę -  
b o n y  ból  z p o w o d u  śmierc i  n as ze 
go n i e o d ż a ł o w a n e g o  m ę ż a  i o j ca  
błp.  N l a k s a  Z u c k e r a  <r oddal i  
l e m u ż  o s t a t n i ą  p r z y s ł ug ę ,  s k ł a d a m y  
lą d r a g ą  w y r a z y  na j sz c z e r sz e g o  po 
d z i ęk owa n ia ,
7236 Żona i dziebi.
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Z teatru.
G«Komisarz bolszewicki", sztuka w 

3 aktach Czirikowa.)
Lwów, S. października.

Patrząc na zapasy teatru lwow- 
jsdciiego w ostatnich dniach z obojęt
nością publiczności, widząc te bezna
dziejne pustki na ostatnich premie
rach (podobno jakiś gość, który za
błąkał się w  pojedynkę na balkon 
Teatru Małego na premierze ..Pro
fesora Klonowa", prosił przy kasie 

, o zw rot pieniędzy za bilet, twier
dząc, że bod się sam siedzieć, sam 
na balkonie, bo tam straszy), na któ
rych  ńóe widziało się nikogo prócz 
recenzentów, radnych mlłejskifch ii 
przypatrując się zniechęceniu 
akto-rów, debatujących żałośnde nad 
rozwiązaniem zagadki dlaczego ,.pu
bliczność odwróciła się od teatru" -  
mie mogę traktow ać zwyczajną mia
r ą  wystawienia „Komisarza bolsze
wickiego" Czirikowa, po którego re
żyser Żytecki jeździł aż do Wiednia. 
Jak wiadomo tonący chwąda się 
naw et brzytw y — teatr lwowski 
chwycił się Czirikowa i wydobył się 

. nieco na wierzch. Na premierze w 
Teatrze Wielkim pojawiła się spora 
liczba ^>sób, publiczność w ylazła 
nareszcie ze swych nor, zwabiona 
senzacyjnośeią sztuki, której manu
skrypt wykradli w Wiedniu bolsze
wicy, bojąc się kompromitacji p-zed 
kulturalnym światem. Gdyby byli. 
wykradli i kopię, ukrytą w sienniku 
autora, napewno literatura dram a
tyczna nie poniosłaby wielkiej szko
dy, bo „Komisarz bolszewicki" nie 
jest dziełem, na które możr.aby pa
trzeć „sub specie aeternitatis". Jcot 
to typowy tv/5r sezonowo-kasowy, 
obliczony na gusta szerokiej publicz
ności, żądnej senzacji, do której 
przyzwyczaiło ją kino, jest to sztu
ka, pisana ze sprytem  dobrego ge- 
szefciafźS teatralnego, który wie 
dobrze co się dziś podoba i co może 
zrobić kasę. Po dwóch pierwszych 
pełnych zgrozy obrazkach z w ięzie
nia czerezwyczajki, przypominają
cych „Toskę", wyciął sobie p. Czi- 
rikoiw romansik nolszewickiego ko- 
milsarza z rosyjską arystokratką,

G ruzja  walcząca-
PIĘKNY, SZLACHETNY KRAJ WYSPA WŚRÓD WROGICH ŻYWIO
ŁÓW. -  ZABORCZOŚĆ ROSJI GORSZA OD FAL MUZUŁMAŃSKICH. 
SOWIETY GODNYMI NASTĘPCAMI CARATU. — WOLNOŚĆ GRU

ZJI MUSI ROZBŁYSNĄĆ.

(Udczyt poety gruzińskiego Sergjusza Kuruli z.vm).
Lwów, 3. października.

(jp.) Liczna publiczność, która 
wypełniła na onegdajszym odczycie 
salę Instytutu Technologicznego, da
la  świadectwo temu głębokiemu od
dźwiękowi jaki budzi w Polsce boha
terska walka o wolność narodu 
gruzińskiego. W yraz tym uczuciom 
dal w  swojem zagajeniu gen. Albi- 
nowskk a grzmiące okrzyki: „Niech 
żyje Gruzja!" dowiodły jednomyśl
ności w  tej mierze całego audyto
rium.

Prelegent przedstawił w charak
terystycznych rysach Ińsku ję tego 
narodu, którego tragedią odwieczną 
iest jego położenie geograficzne. Cu
dna, pełna uroków Gruzja, k iy jąca 
olbrzymie skarby naturalne w swem 
łonie, jest jakby wyspą, rzuconą 
wśród m orza wrogich elementów. 
Posiadając swoją własną odrębną a 
wysoką kulturę, opartą na ideałach 
chrystjanizmu, a przylem uawskróś 
narodową, musiała od pierwszych 
wieków naszej ery walczyć przeciw 
otaczającym ją falom muzułmańskim, 
a także przeciw zaborczości Bizan

cjum. Lgnąc do kultury Zachodu, 
czuła się w późniejszych wiekach

oddzielona od Europy potęgą caratu, 
a gdy w Rosji poczęła szukać sprzy
mierzeńca, znalazła w  niej tylko 
wroga, najgroźniejszego ze w szyst
kich.. W iek 19-ty był wiekiem u- 

jarzmienia Gruzji przez carat i nie
ustannych powstań narodu gardzą
cego śmiercią byle tylko zrzucić 
niewolę. Po krótkim błysku wolno
ści, k tóry zaświtał po upadku cara
tu — Gruzia pod rządami sowietów 
popadła w stokroć gorszą niewolę. 
W  wym ownych słowach kreślił pre
legent te niesłychane okrucieństw a 
i rzezie, jakiemi sowjety „uśmierza
ją" obecne powstanie w  Gruzji, 
piętnując przyiem obojętność, z jaką 
do tego pogwałcenia praw wolnego 
narodu odnosi się Europa, a w 
szczególności Liga Narodów.

Mówca zakończył swoje przemó
wienie wyrażeniem wiary, że sp ra
wa Gruzii musi w końcu zatriumfo
wać i że bliską utworzenia się jest 
Liga Narodów Wschodu, która iepiej 
niż Liga Zachodnia rozwiąże sp ra
wę wolności ludów, — przyczem 
prelegent w  gorących słowach pod
kreślił te żywe sympatie, jakie na
ród polski okazuje jego Ojczyźnie.

podlany sentymentalną łezką nie
szczęśliwej miłości. Mściwy łotr, 
potwór, który bez zmrużeniu powiek 
patrzy na śmierć setki sw>ch ofiar, 
pod wpływem tej miłości w yrasta na 
bohatera, wilk ubiera. :.ię w baranią 
skórę, tljabelskie rogi przykryw a 
Romeowski pióropusz. A żs teraz są 
czasy demokratyczne i cafy świat 
woła „wiiśta", autor spasku 'ził jed
nego księcia, kazał mu zdradzić sw ą 
partię i nagadał dużo impertynencji 
pod adresem zdegenerowanej a ry 
stokracji. Panowie z loży Kasyna

Narodowego mieli bardzo poirytowa
ne miny i gdyby gwizdanie nie na
leżało do złego tonu. napewno i 
słusznie wygwizdaliby sztukę.

Ku wielkiej radościi wszystkich 
kobiet na widowni, które popłakiwar 
ły sobie cichutko, pa spektaklu (pięk
na pani z pierwszego rzędu o kró
lewskich niebieskich oczach na 
szczęście nie płakała), w  ostatnim 
akcie „miłość zwycięża" i dumna 
hrabina rzuca się w objęcia bolsze
wika z okrzykiem .Kocham ciebie!". 
Aj! jakie to wzruszające! Szanowna

Fejleton „Gaz. Por.11 i  d, 8  X 1924.

Z  polskiego morza.
H el, początek października.

Zam iast męczyć papier i wysi
lać się na coraz to nowe formy 
listów , opisów  i inne wiadom ości, 
pozw ólcie  że tą drogą zaspokoję 
W aszą ciekawość i podzielę s ę 
tern wszystkiem, co było mile lub 
przykre.

Na samym wstępie przestrze
gam, niech Bóg broni w ybierać się 
na dm gi koniec Polski do t. zw. 
Polskiego morza z końcem lipca 
lub początkiem  sierpnia- Gdyś 
w końcu przybył już do W arszaw 
ki i m asz bilet w prost na Hel do 
pociągu t. zw. kąpielow ego, k óry 
zdąża aż na cypel półw yspu, przy
gotuj *się, że możesz miejsca nie 
idobyć, w ięc pojedziesz pociągiem 
kombinowanym, a gdy w końcu 
zdobyłeś mieisce bodaj w k asie 
3-ciej gdy m asz bilet drugiej, 
w  Pucku pow iedzą Ci —  „cal 
garnitur dojść nie może, z powodu 
piaskowego nasypu — połow a pa
sażerów  zostaje” i chcesz czy nie 
chcesz — czekaj. Ba — całą drogę 
jedziesz jak w najgorszych czasach 
wojennych (dosłow niej po 12 osób

albo i więcej w przedziale — rz - 
czy n e ma Ci kto zabrać, a Ty 
sam jesteś zmięty, jak gdyby Cię 
transportow ano z nad Pjawy do 
Tarnopola. I pytasz siebie: „Czło
wieku, masz miłe mieszkań e, sło 
neczne, powietrze znośne — czego 
się tłuczesz i m ordujesz?" Ale nie 
ma rady — stało się. I oczy zm ę
czone spostrzegają w końcu mię- 
d y zielenią szarą płaszczyznę, bar
wą i linją ledwie odrzynającą się 
od nieba.

Morze! G dyś tłukł się kiedyś po 
wybrzeża h Dalmacji czy Włoch, 
gdzie przeczyste barw y olśniew ały 
sw ą wspani: łością a morze św ie
ciło s ę całą paletą barw  jasnych 
i lazurowych, to tu musisz doznać 
:ozczarowania. Gdy pogoda — rano 
barw a morza jest od słońca zielo- 
nawa lub atram entowo-szafirowa, 
pod słońce stalow o szara lub mie
niąca się Srebrzysto. W południe 
morze staje się czarno-szafirowe, 
pod w ieczór zaś w dnie pogodne 
skala  barw  się rozszerza i wów
czas morze napraw dę jest im ponu
jąco piękne. M ienią się najczystsze 
barwy opolowe, seledyny i róże, 
szafirowo-jasne i zielone w raz ze 
zło tym i błyskam i. Zachody słońca

. są niesłychanie intenzywne w bar- 
' wach, tak bezpośrednich że aż — 
I D ow ied z ia łb ym  — krzycząco ordy-

pubiicznościl oto masz, co lubisz.
To już nie „Sześć postaci", których 
nikt nie rozumie, prócz nadętych re
cenzentów, ale taka sztuka wasza- 
kinowa, z przodu straszna, z ty (u 
ckliwa. Więc spieszcie do teatru, bo 
nie prędko zdarzy się wam druga 
taka gratka.

Reżyser Żytecki -.nany R st z pa
sji i pracowitości. Więc i w Wiedniu 
nie próżnował, lecz przywiózł nam 
rozmaite efekty i gierki, które wraz 
z własną inwencją złożyły się na 
całość malowniczą i efektowną. A 
że kreował również rolę tytułową, 
myślał dużo o wydobyciu jak naj
większej plastyki ze swojej kreacji. 
P lastykę tę zacierały czasami zbyt 
długie pauzy. P artnerką jegc była 
Rasińska, która dała postać śliczną 
w  rysunku, silną w  wyrazie i głę
boko przemyślaną po akjorsku. Brze 
ski widocznie aż dławił się pod obu
chem swojej antypatycznej rcli 
księcia, lecz jak żołnierz trw ał do 
ostatka na straconym posterunku. Jak 
już wspomniałem, sztuka podobała 
się publiczności i może liczyć na 
trwale powodzenie. A jeśli zapracu
je na gaże, spełni to- do czego była 
przeznaczoną wyborem kierowni
ctwa- przeżywającego obecnie pra
wdziwy „Sądny dzień" teat.alny. 

Henryk Zbierzchowski.

N A S > l E 8 U r ,A j S i ę .

Z aw iad om ien ie!
P r a c o w n ia  k o s t iu m ó w , p ła sz c z y  

3 fu ter  d a m sk ich

Andrzeja Pelczara
J B „ t o r e g o  2 2 ,  I ,  p .

poleca się nadal łaskawym 
7082 względom 5z . P T. Klijenteli

narnycli. Dni takich jednak tu nie
wiele — chociaż od połow y lipca 
do początku października była po
goda bezdeszczowa, a dnie tak  upal
ne, że przypom inały Południe. Zwy
czajnie morze, jest burzliwe, a gdy 
nawet jest pogoda bezw zględna, to 
od strony pełnego morza czuje się 
jego wściekłość, nieustającą ani na 
chwilę. Przypływów i odpływów 
niema — fale jednak są duże. Ran
ki i noce zimne i gdyby nie wi
chry, które dmą tu bezustannie — 
szczególnie zimny i przykry jes 
w iatr północny —  to warunki 
aimosferyczne, klimatyczne i zdro
wotne byłyby idealne. Poza m o
rzem samem półw ysep robi dziw e 
wrażenie, bo u sam ego lądu sta
łego jest w ąski tak, że jadąc widzi 
sic z pociągu po obu bokach tuż 
praw ie morze, po drodze zaś osa
dy położone tylko z jednej strony 
półwyspu, podczas gdy druga o b 
sadzona jest gęstym lasem sosno
wym. Ta wązkość półwyspu ma to 
dobre dla letnika, że można sobie 
wybierać miejsca do kąpania do
godne, szczególnie chroniąc się od 
wiatru na brzeg przeciwny.

Piaski na brzegach Helu są 
czyste i miałkie, a chronione przed_ j 
usypywaniem  się za pom ocą sztu-* j 
cznie zasianych traw , po których « 
jak głoszą tahlice chodzić nie w o l-: *

W d odze ądowej bl.cz -f 
licytacji sprzedane b ę lą  10. 
paż zierni :a  godz :;a 3 po

południu ul. Sup ńskiego 1. 3, sty
lowa jadał ia, sypialnia, urządzenie 
biurowe, dywany, obrazy, d r a  
konie, powoź k i t. p . 7228

no. Co? n ewoino? nato jest traw a 
aby było miękko i gdyby nie „ 0 -  
berfó ster" i pom ocnicy spędzający 
bezustanku polską kul uralrtą publi
czność, to z pew ncśctą jużby jej 
w dużym promieniu od brzegu nie 
było. Hel sam m a też odrębny typ
i charakter. Prócz kilku rodzin ka
szubskich zam ieszkują ją Niemcy 
z różnych stron tu osiedleni, spo
kojni, flegmatyczni i uczciwi pod 
wielom a względami naw et sym pa
tyczni. Cały ich  zarooek, to poło
wy ryb w zimie — w lecie obecnie 
letnicy. Zaznaczam  dlatego obec
nie, bo w czasach niemieckich 
przyjeżdżali dla dużych fal i dobrej 
kąpieli wycieczkowej- z G dańska 
lub pobliskich miejsc i tego sam e
go dnia wracali, nie zostaw iając 
żadnych zarobków . Każdy taki 
opuchły kaczor niemiecki z dwoma 
ciotkami, kilkoma córkami i synami 
niesie ze sobą walizę, w którei ma 
pożywień e na ra ły  dzień. W  re
stauracji pije „Z itronensoda" lub 
„Schwarzen" t. j. lurę bez cukru, 
którą nazywają kawą.

I obecnie przybyw a ich dnia 
każdego w południe statkiem  moc 
ogromna a ruszają się tu tak sw o
bodnie i pewnie jakby u siebie. 
Cała taka falanga zdąża w prost na 
plażę ulicą głów ną i jedyną, po 
'której obu stronach  stoią m ałe do-
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G d ; Rada m. ma ucliwa ić 
oploty od psów.

L w ó w , S. października.
Dzio tuszy dzień je si dniem t iw u g i  

i niepokoju dla licznych  m ieszk ańców  
n aszeg o  grodu, bo otc na dzis ejszem  
posiedzeniu Rada m iejska ma ro zstrzy 
gnąć o w y so k o śc i op łat za p sy  na r. 
1925.

Jakkolw iek ta kampania p s a  m oże  
nic b yć  pozbaw iona p ew n ych  cech ko
m izm u, niemniej sądzim y, że n a ó  rajcy  
powinna się  nad sp raw a tą p o w a ż n e  
zastanow ić.

J e s i rzeczą  niezaprzeczoną, z e  psy, 
te in teligentne, przywiązanie i oddane  
cz ło w iek o w i stw orzen ia , c ieszą  się  też  
w zajem nie bardzo żytwą p rzy ja zn ą  
sw y c li  w łaścicieli, że  jesit m nóstw o  
dom ów , w których  pies jest jakby  
jednymi z  dom ow ników , k tó reg o  stratę  
odczuw ałoby się  nader boleśnie. A cóż  
d o p ę r o  lpów ić o  osobach  sam otnych , 
c zęsto  znękanych przeciw nościam i lo
su, ola których w ie m y  pies jest jedy
nym  przyjacielem , jedynym  to w a rzy 
szem  w  złej doli.

M ogą się  z  teg o  śm1 ać ludzie n ie
przystępni czu lcstk o w o śc i, ale nie da 
się  zap rzeczyć, że  tak jest, i że  m iłość  
zw ierzą t jest jedną z  nójn ewann-iej- 
szy ch  pasji człow iek a .

Jeślib y  Rada m iejska przyjęta  
w n io sek  sekcji IV-tej na ustanow ienie  
op łat za p sy  w  w y s o k u śó  50 zł., to 
b y fo o y  to  ustaw ą  drakońską w o b ec  
w iększrśoi w ła śc ic ie li p sów .

Niechaj nasza reprezentacja m iejska  
nie za p om n a, ż e  k w o ta  ta stanow i 
w ielok rotn ość m iesięcznych  poborów  
em eryta ln ych , a niemal p o ło w ę  pobo
ró w  w ięk szo sc ' czyn n ych  uTzęaników.

P o n iew a ż  za ś  trudno przypuścić, 
łby w-tąśoicicle psów, w yp ęd zili na 

bruk lub potruli zd rów e z w e ^ ę t a  d la
tego  ty lko , że  n ie m ogą za nic uiścić  
w y g ó ro w a n y ch  op łat, przetó  można 
przyjąć jako pew nik, że  w ięk szo ść  
rozm aitym ’ w yb iegam i będzie  s ię  u- 
otiy lać  od opłait, na c z tn , nie zy sk a  ani 
K asa gnrmna, ani śtcbmttó sanitarne w  
m ieśc  e. - J. P.

lip Fryderyfe Goldschlog
sp9cjaliata chorób ukórnycb, wenerycznych  
i kosm etyki Je* arakiej pow rócił i przy,- 
muie od 2 '/t  do 5-tej F r e d r y  7 .  II. p .  
7213

I J a K SIĘ Ś P I c W a  D O  RADIO TELEFO NU.

Interesującą je s t  rzeczą  poznać w n ętrze  tzw . „radiostuidio” ,ti. atelier, 
w' którem  artyści produkują s ’e  przed odbiorczym  aparatem  radio. Tuż obok  
znajduje się  pokoik „operatora", który  przez okienko kontrolne, jakoteż przy  
pom ocy  słu ch aw ek  śled z i produkcje śp ieiwajtów ", odpow iednio reguluje ar 
parat. ,

Komuniści przesuwają teren 
działalności rio H ie llio p o is E

POZNAŃ BĘDZIE CENTREM AGITACJI I ŚIEDZlBA DZIENNIKA KO
MUNISTYCZNEGO. -  SZEREG NIEPOWODZEŃ W OSTATNICH"* 

CZASACH. „NOWA KULTURA" W E LWOWIE.

L w ó w , 8. październiku- 
Jak nas informują, komuniści pol

scy postanowili ugitrum  swojej dzia- 
tajności agitacyjnej przesunąć, do 
Poznania, gdzie przystąpią do wyda
wania własnego dziennika politycz
nego

Na powzięcie takiej deeyzii1 w pły
nęły niepowodzenia, które w  ostat
nich czasach nawiedziły komunistów 

, na obszarze Małopolski, rip. podczas 
• ostatniego strajku naftowców i przy

wyborach do Kasy chórych miasta 
Lwowa.

Po2 atem wielkie spustoszenia w 
szeregach, nielicznych zrcsJti? żwm 
lenników leninizmu, poczyniły wyro
ki w  sprawie Brecliera- 1 Iow, oraz 
Pyzika.

Komuniści ukraińscy równocześnie 
podjęli starania o uzyskanie zezwo
lenia na wznowienie wydawnictwa 
periodycznego -,Nowa Kultura".

Proszę o g łos! _

ii tzn i . p p f  i  po el J i a S  o
L w ów . 3. października.

Na niedzielnym  w iecu em erytów , 
w d ó w  i sieró t po urzędnikach p a ń stw ,  
om aw iali sw ą  sm utną dolę ci, dla k tó
rych rząd nasz i Sejm  w y in y ś ,:!i prze
dziw ny termin ,za b jr c /.y c ir ‘,- choć jak 
rzee/% w istość  w ykazuje, oni w łaśn ie  są  
w P clsce  tą jedyną niemal k-itegoiją  
ludzi, k tó iz y  n iety lk o  n ic /e g o  nie „za
brali”, ale którym  przec iw nie  „zabra
no” ich n aoyte  praw a do egzystencji, 
do tego, chociażby  su cu eg )  chleba po
w szedn iego .

Na zgrom adzeniu zaora ł głos j p. 
poseł Mączyńsk.i, który  starał się  w y 
m ow nie przekonać to apolityczne zgro
m adzenie nędzarzy , że zbaw ienie ich 
ty lko  pod znakiem  jego stronn ictw a i żę
to stronn ictw o p o ło ży ła  olbrzym ie za
sługi w przeprow adzeniu  tej wicl.ce hu
m anitarnej u sta w y  em erytalnej z paź
dziernika 1923 r„ która jest m ącznic  
k orzystn iejsza  od poprzedniej z  r. 1921 
a jeśli się  zdarza, że w d o w y  j siero ty  
dostają po kilka lub kilkanaście z ło tych  
m iesięczn ie, to w inę pokosi nie rząd, 
ani .Sejm , ale „panienki” z likwi.Ja.ury, 
które ź le  przeliczają pobory.

Nie zabierałam  g łosu  na zgrom adze
niu, bo jako kobieta starszej daty nie 
mam odw agi przem aw iać p u b ie  m ie, a 
przytem  p. poseł M ą„/yń sk i zaraz po 
sw ej m ow ie ópuścd saię , ku wielkiem u  
ubolew aniu tych  w szy stk ich , którzy  
„p rostow ali” niektóre ustęp y  jego prze
m ów ienia — p o zw oię  sob ie  jednak tą 
d r o g ą  zw t ó c ić  u w agę p . posła  na pew ną  
pom yłkę w  jego-konkluzja :h, której m o
że  z pow odu naw ału spraw  będących  
przedm iotem  obrad podkreślili inni 
m ó w c y .

Jaknolw iek nie jest zapew ne w y 
kluczone. że p -zy  ciągiem  przeliczań u 
poborów  w likw idaturzc zdarzają się  
poiry lk i. to jednak nie można na se ijo  
brać tw ierdzenia , że  w iną likw idujących  
panienek jest, iż liczne ty sią ce  em ery 
tó w  i w d ów  zb yw a się, zam iast pensji. 
Ochłapami kilku c zy  kilkunastu z lo iy eh  
m iesięczn ie. G łów nym  pow odem  u  go 
sk andalicznego sta n u ’ rzeczy  jest, że  
przed w ejściem  w  ż y c ie  asmiijfyjć r 1923 
istn iało  mńnhnum p ooorów , poniżej k tó
rego  tikwJdatum  nie sc h o -z d a . le g o  
minimum Mte przew iduje Ostatnia „hu
m anitarna” usta w a  em erytalni);

M am y nadzieję, ze!-pan, pair c pośle i 
p ań scy  k o led zy  zech cec ie  o tern pam ię
ta ć  na zbliżającej się  sesji sejm ow ej i 
p o p ize ć  sk uteczn ie  odnośny postulat za
w arty  w  rezolucjacri onegdajszegi) w iecu  
em erytów ,

Jedna z em erytek .

ffleezki, m itszkanka rybaków . D o
meczki są  m ałe, pół z drzewa pół 
z cegły, dzielą Się zazwyczaj na 
dwie połówy przez śróaek  zaś bie
gnie sień. Pozióm podłóg leży po
niżej drogi, drzwi są jedyne od 
„frontu" przecięte w  połow ie, tak 
że gdy dólna część jest zamknięta, 
to ra d  n ią  jak w I zy otwartej 
sterczy oparta przez parę godzin 
n. p. Frau Schm idt czy K ohnse 
i przez ulicę sobie gwarzy.

W ewnątrz wzorow a czystość, 
ściany obit jj tapetam i, sprzęty na
wet wym yślne, często szafki ma
honiowe, w których mieści się du
ma każdej gospodyni t. j. naczynie. 
A więc j ipońskie serw .sy (orygi
nalne) t Jerze polew ane holender
skie, cacka z porcelany naw et stare 
kopenhaskie I t. p, zwożone przez 
mężów w  czasie ich służby na 
statkach handlow ych. W  każdym 
dom u elektryka, a lam pa mieści się 
tuż (frzy oknie od ulicy, służąc za ■ 
razem jako jej oświetlenie. W  tym 
dom kach mieszczą się letnicy, p ła
cąc słone ceny, hp  po 3 zł. za 
łoźko dziennie, gdy/2 łóżka to 5 i ł :  
Przy wyjeździe dobiera się często 
„nieprzew idziane ‘ co czyni jeszcze 
parę Złotych. Gdy wynajmując dla 
mee. M acieliń kiego mieszkanie za
pytałem gospodynię czemu ta 
drogo, to odpowiedziała mi wprosi: 
„To czemu tyle p łac ic ie ?” jak się

dowiedziałem , w innych m iejsco
w ościach półw yspu Kaszubi już na
uczyli się „łupić“  lecz nie dziwię 
się, gdy przyjeżdżający w pogoni 
za mieszkaniem już wynajęte miesz
kania komu innemu ceną podbijają. 
Nie dziwmy się potem, że utrzy
manie dzienne wynosi przy m ar
nych w arunkach do 15 zł. dziennie 

Kilka jadłodajń niemieckich le
dwie pom ieścić zdoła wszystkich 
głodnych w  południe, Wieczorem 
zaś praw ic każda rodzina spoi ą 
dza sobie wieczerzę w  domu. A jes 
to łatw e, bo ryb tu podostatkiem  
i inne przysmaki za drogie pień ą- 
dze się znajdą. Dwie „oberże* 
i garkuchnie .m ponują swymi szyl
dami a to „P od gw iązdą m oiską” 
i „Lwia jam a". P ierw sza solidnie 
traktująca swój interes pozaterr że 
żywiła nas niemieckim sposobem  
zasługuje pod każdym w zgędem  
na poparcie. D ruga zato, wierząc, 
że kto tu  przybywa, przyjechał po 
to aby dać zarobić, co tygodnia 
zmieniała ceny tak, że objad mu
siał w końcu kosztować do 5 zł. 
Pózatem jeden „Dom polski" w rę- 
kach dziwnym językiem mówiącego 
pana, w którym w niedzielę w ie
czorem prócz piwa nie dostałeś nic 
więcej, a  w  końcu przy stacji po
łożony dom piętrowy polski „Krzy
sia” r-dzie po cenach jednakowych 
i a J o  się dobrze. Ot i źródła w kt

rych człek się karrrfił. Clou lokali 
stanowi dom leczniczy, w łasność 
konsorcjum  pryw atnego z siedź bą 
w W a szawie, w którym nie tyle 
było tanio, ile zato był „dancing*’, 
usługa i traktowanie gości godne 
ogródków podmiejskich. Kilka sk le
pów, w  których nabyw ałeś ‘fó trze- 
bne art. spożywcze gdzie żądano za 
1 kg. winogron 15 zł. (w sierpniu). 1 już 
cały Hel. Oczywiście cała osada 
była zam ieszkała przez letników, 
którzy stanowili „tłum  szary”, dotn 
zdrojowy zaś tworzy oddzielny 
s w a t  zam knięty w sobie i żyjący 
dla siebie.

W  dzień pustó na ulicach, za tć 
naokoło cyplu piasek pstrzył się ióż- 
nemi bai wami czapek i kostiumów, 
zaś na tle cićmnych, przybrzeżnych 
fal widziałeś rozłożone, błyszczące 
części ciai pełnych ciotek i eterycz
nych młodych dam, czekających, 
aby je „bałwan” porwał. Dla orjen- 
tacji nadano częściom plaży różne 
nozwy i tak koto kościoła by ła plaża 
,,przvzworta'‘, koło latarni „nieprzy
zwoita” nad petnem morzem „bocia
nie griazdó“ itp. O godz. 9  wlecz, 
cisza zalegała osadę, a tylko kutry 
rybackie (lodzie) czyniły swymi mo
torami hałas.

To też dla tej ciszy, swobody w  
noszeniu się,, bezpretensjónalności w 
sposobi '-.'ćia. doskonałej kąpieli i

ślicznego szpilkowego lasu Me! jest 
miejscęm, w którem naprawdę zna- 
chodztez i warunki bezwzględnego 
wypoczynku, zadowolenia estetycz
nego i zdrowotnego.

Zabaw żadnych. A jedyną rozryw
ką. to dwukrotnie w  dzień przyjeż
dżające statki z Gdańska i z po vro- 
tem, w niedzielę zaś wzmożony ru.:h 
niemieckich łodzi żaglowych (jach
tów) i innych motorówek, z których 
wysiadają butni, zdrowi i tędzy 
Niemcy, zachowujący się jakby we 
własnym  aómit. Nierzadki^ były w y
cieczki zbiorowe luzych grup nie
mieckich. raz nawet dw a Jni bawią
ca grupa „DorfwandereVów'jł z mu
zyką i pieśnią przeciągająca do póź
nej nócy pó ulicy. Jak ińi opowiada
no, jest to organizacja patriotyczna 
studencka, która obchodzi ’,vsie, or
ganizując wieczory i zabmwy Możli
we, że u rtas przy oohrrmis mniejszo* 
śei i tuildenoji postępowego demo
kratyzowania się. tego rodzaiu oez- 
czelna swoboda w  poruszaniu się 
prawie że prowokacyjnem pod okiem 
władz leży w programie państwa, 
wiem natomiast, że gdy z grupą 
nauczycielstwa, które z. ręki „Ogni
ska” krakow skiego. urządziło tu ko
lonię — wyjeżdżaliśmy z Gdańska 
kutrem śpiewając pieśni polskie, krzy 
czano do nas z mola „Halts M.iuJ 
Podeń”, Kos.
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KRONBkA,
TEATR W iELKI:

C zw artek , 9. bm. ..Z łoto R enu“.
P iątek, 10. bm. J u b ileu sz  50-ltcia  

pracy kapelm istrzow skiej Er. S łom k ow -  
sk icgo.

Sobota, l i .  bm. O godz. 3 pop. ..Ki
liński" (przedstaw ianie  dla m łodzieży  
szkolnej).

Sobota, 11. bm. o godz. 7.30 „Komi
sarz sow ieck i" .

N iedziela, 12. bm. o godz. 3 ropoł. 
„Koliński , (P r z e d s ta w ie n i  popularne).

N iedziela, 12. bm. o godz. 7.30 ,.P io -  
rok“.
, P oniedziałek , 13. bm. „Komisarz so -  
w iecki".

W torek, 11. bm. „Prorok".
Środa, 15. bm. .Kom isarz sow iecki" .

T E a TR MAŁY;
C zw arek , 91 bm. „ S ześć  postaci".
P 'atek 19. bm. ..Sześć  postaci".
Sobota 11. bm. „Jffirą pogoda".
Niedziela 12. bm. „Św iderek".
P oniedziałek  13. bm. „Profesor Kie- 

ncw " (po raiz ostatn i). /
W torek 14. bm. .P o d a tek  m ajątko- 

.t iy "  itr sa  w 3 akt S ied leck iego  (pre- 
m era)

Środa, 15. bm. „P odatek mająt
kow y".

TEATR NOW OŚCI:
C zw artek , 9. bm. „Żółty kaftan".

P iątek , 10. bm. „Paiacyk".
Sobota , 11. bm. „Paiacyk"
Niedziela, 12 bm. „Pałacyk",
P on iedziałek . 13. bm. „Ż ółty kaftan".
W torek. 14. bm. ,P ajacvk“.
Środa, 15. bm. „Pajacyk".

*
„Teatr B agatela" . Od 1. październi

ka „Sensacja" farsa Janina M adziarów - 
na — W . Ł oskot — b . B ronow ski — 
W n a io w a  — Ralf i Marion, P . & C. far
sa.

J u bile msz F, S ierak ow sk iego , P ą t 
n ó w  a u ro czy sto ść  w  T eatrze  W ielkim  
będiz e bardzo urozm aicona. Z łożą się  
na n. ą przem ów ienia dyr. iteatru i re
prezentanta m uzyków , alklt żć „S trasz
nego Dw oru" i akt z „W esołej w d ó w 
ki" ■ oraz utw ór jubilata odśp iew any  
przez p. D olnickiego z tow arzyszen iem  
orkiestry.

*
S ezo n o w y  teatr rosyjsk i w e  L w o 

w ie . tu tejsza  kolonia rosyj. z a m er za  
z a ło ży ć  T eatr Literacki na cza s sezonu  
z im ow ego. P rzed sięb io rstw o  — opiera
jąc sie  na p ierw o w zo rze  „N iebieskiego  
Ptaka" —  zajmie się  g łó w n ie  w y s ta w ia 
niem u tw orów  lekkich, kab aretow ych .

S iedzibą now ej scenki ma być  podo
bno sala „Sokola-M acierzy" .

CYRK A. KORNACKIEGO, K operni
ka 33. C odziennie o g. S. w lecz , lo  no
w y c h  num erów  atrakcyjny ch. N a czele  
dyr. S w obod a ze  sw ą  ciekaw ą tresurą  
koni. W  niedzie le  o godz. 4 pop. każda  
d o r o J a  o so b a  w p row adza  dw oje dzieci 
bezpłatnie. 7246

 O------
(w .) N iedbalstw o, jedi.a z  plag po

w ojenn ych , w cisk ająca  się  niem al w e  
w szy stk  e dziedziny pracy, św ięc i w c  
L w o w ie  p raw d ziw e trium fy. D ość  
przejść się  ulicą S w . Jacka, aby prze
konać się  p tern. Ś w ie ż o  u łożono tam  
n o w y  chodnik, p on iew aż da.wmy był 

'w prost n iem ożliw ym  do przeb ycia  w  
.czasie  s ło ty . N iew ielka stąd Jednak po
ciecha. O w  bo\v'em  n o w y  chodnik zo 
sta ł ułożony'' tak niedbale, cd sam ego  
początku ty le  w  nim n ierów ności, że  
in!o czekać, jak po p ierw szej lepszej 
ulew ie pow róci status Ouo antę.

t  Dr. E dw ard S aw ick i, b. pryirttrjusz 
szp ita;a p o w szech n ego  i w y so k o  ceniony  
lekarz psych iatra, zm arł w e L w o w ie  w  
91 roku życia . N a leża ł do postaci po
w szech n ie  znanych, ongi s łu ż y ł każdem u  
z bezin teresow n ą  pom ocą, w  ostatnich  
latach  podupadł m a ter ia ln y  i oślept. 
C ześć  pam ięci zasłu żo n eg o  obyw atela  
I zacn ego  człow iek a .

W iadom ości o sob iste. Dr. F ranciszek  
Mehi w , urolog, pow róci! do L w o w a  i 
ordynuje jak d a w n ej od godz. 4 do 5 
ul. T rybunalska 1. 1. II. p.

O dczyt P rzy b y szew sk ieg o , zapo
w iedziany na 9. b tn . odbędzie sic. 
lrsk u lek  niedyspozycji prelegenta, w 
.pom.edziałek dinia 14 bm. w ieczorem  
■\o godz. & w sali K asyna i Kola t t-r.

Samobójstwo zredukowanego
urzędniba Kolejowego.

W YDALONY ZE S  rA NISŁAW O W SK I FJ DYR. KOLEJI DJURN1STA STRZE
LA DO SIEBIE TRZYKROTNI E W HOT ELU LW OW SKIM .

L w ó w , 8. paźiziern ik a . 
(t.) W czoraj popołudniu o gouz, 2 

usłysza ł m ieszkający w hotelu „Laza- 
rus" przy ul. L egionów  student m edy
cy n y  JuTan K clter w sąsiednim  nume
rze trzy  strza ły  rew o lw ero w e , nastę
pujące po sobie w d łu ższych  odstę-' 
pacn czasu i w ołanie „gw ałtu  ratuj
cie!" Kelter w b ieg ł do pokoju sąsiada  
i ujrzał go  sied zącego  na krześle , o- 
partago o  ścianę, z  K rw awiącą rana i. u 
praw ej skroni i nabrzm iałem  okienti 
Na ziem i leża ł rew olw er .

Kelter ppbiegl po sw ojego  ojca, 
znajdującego się  na ao łe  w hotelu, dra 
M aksym ijana Keltera, w y s ia ł go  do 
pokoju sam obójcy, sam  zaś za w ia d o 
mił policję. P rzed  drem Kelteretn d e
nat w yraził żal, żc  źle  trafił i podał 
że paw ód targnięcia się  na ży c ie  w y -  
lu szczy l w  liście.

Na stole leża ł istatnie Ust, w  któ

rym sam obójca pisze, iż odbiera sobie  
ży cic , cierpiąc na ogólny rozstrój ner
w ow y z  pow odu redukcji. u ch u n c ii-  
tów  znalezionych okazało  s ę. iż na
zw isko  desperata brzmi w lreczysfa w 
Fabjansk:. B y ł on djuridsta w  dyrekcji 
kniei państw , w S ta n is ła w o w ie.

Dn hotelu „Lazarus ‘ przyjechał j. 
bm. i przez ca ły  czas poL.ytu zaćmą, 
w y  w ał się spokojnie, p łacąc rachunek  
regularnie. Znaleziono Przy jjjin kw otę  
4.21 z łotych .

Na s io le  leżał ii* ibi.:c list, w kló- 
w io /io  desperata w ezw an e P o gotow ie  
ratunkow e do szpitala.

Doch d y  z cła  na obszarze  L w o w 
skiej Dyrekcji C eł o sią g n ę ły  w m iesią- 

, cu w rześn iu  br. k w o tę  siedm iu irtiiijo- 
nów z łotych . Jest to n ajw yższa  kw ota  

j Jaka w plyneta  z dochodów  celnych w  
, p oszczegó ln ych  m ieóącacfa w  bieżą

cym  ■'oku.

Nader oryginalne n K ry te  z w ło k
TRUP DZIECKA W .. NOGAWCE SPODNI.

Lwów, 8. październiki.
(Ci) Cicha zazwyczaj okoFca po

graniczna w Lubeńskiem koło Bali
grodu, nad b. węgierska granicą, po- 
rus2una jest ohydnym mordem dziec
ka, dokonanym przez zwyrodniałych 
rodziców. Andrzej Łagowski, funkcjo

«irjusz straży celnej z placó ki w 
nbeńskaem, utrzym ywał od dłuż
szego czasu nielegalny stosunek z 

niejaka Ewą Bajzer, owocem którego 
było dziecko. O spodziewanym po
łogu Bajzerowej wiedzieli wszyscy 
mieszkańcy wioski Toteż zdziwienie 
ogarnęło ich, gdy po upływie spo
dziewanego czasu o nowonarodzo- 
nem dziecku nic słychać nie było. 
Uwiadomiona policja wszczęła ener
giczne dochodzenia. Wyniki żmud

nych kilkudniowych dochodzeń i po- 
! szukiwań były zgrozą przejmujące: 
j Zwłoki dziecka znaleziono w mie

szkaniu Łagowskiego, ukryte w no
gawce spodni, wiszących pomiędzy 
ubraniami w szafie; nogawka była u 
dołu związana szpagatem.

Areszlowny Łagowski zeznał, że 
nic mogąc się żenić z Bajzerową i 
niic mając środków na wychowanie 
dziecka, za zgodą matki utopił nie
mowlę. zwłoki zaś ukrył na razie 
w szafie, by je następnie w czasie 
służby zakopać w lesie. Poszukiwa= 
mirt piLic ją n'e-pozwt)ldy-mn:wykoiia*ó 
tego zamiariti

Lagowskitego i matkę dziecka od
stawiono do więzienia w Baligrodzie.

Z Klubu O byw ate lsk iego . W sobotę
11. bm. c  godz. 7 w ieczorem  w  lokalu ul. 
O ssolińskich  15, parter na lew o  odbędzie  
się  pogadanka, którą zagai prof. St. Za
krzew sk i na tem at projektu u sta w y  o or
ganizacji n a jw y ższy ch  w ładz w ojsk o
w ych . W stęp  w oln y  dla członk ów  i 
w p row adzonych  gości.

Z K asyna i Koła lite ra .k o -a r ty sty c z -  
nego, Z w yczajne W alne zgrom adzę lie  
czło n k ó w  K asyna i K oła l ter. art. od
będzie s ię  17 bm o g  6.30 w iecz . a w  
brakli kom pletu o  g. 7 w . z  następują
cym  porządkiem  dziennym : 1) Spraw o  
zdanie za rok 192.V4. 2) Z atw ierdzenie  
prelim inarza n, i rok 1924'5. 3) P o d w y ż 
szen ie  op łaty  m iesięcznej i w p isow ego. 
4) Zmiana statutu. 5) W nioski człon
ków .

Z zarządu kin oteatrów  „Kopernik** 
i „M aiysienka" donoszą nam ; Z pow odu  
nadm iernych ccii ulnm „B itw a pud Czu- 
szim ą" przez piątcK, sob otę , niedzielę, 
poniedziałek  1 w torek  w szy stk ie  w stęp y  
w olne tą  n iew ażne z w yjątkiem  kart re
dakcyjnych , w ojew ódzk ich , Prozydjum  
policji. K om endy policji, K om isariatu  
polic. i VII depai t. M agistratu.

„Lecnja"— „Czarni". R ew an żow e za
w o d y  o m istrzostw o  ki. „A" lw o w sk ie 
g o  okręgu  m ięd zy  pow yższen ii druży
nami odbędą się bez w zględ u  na po. 
godę, w  nicdz/elę 12. bm. o godz. 10.30 
przedpoł. w parku sp ortow ym  T. L. K. 
S. „ C za rn i1 za stryjską rogatką.

L w ow sk i Klub szach istów  urządza  
w  lokalu k lubow ym  (kaw . „Roma") 
tu m  ej o m istrzostw o m. L.u ow a  na r. 
1924/25. Nagi od y  ofiarow ali, oprócz  
Klubu: um ina m iasta " ( i w a  oraiz Ko
ło  Pań, ponadto (za najpiękniej graną  
partię) Inż. Kolischor. T urnej rozpocz- 
nie się  dnia 15. bm. pod sp rężystem  
kierow nictw em  p. O la .  U dział m ogą  
w ł a ć  takiże ' gracze lw o w scy , którzy,

l.ic są człoiiikanu klubu B liższa  sz c z e 
g ó ły  w lokalu k lu b sw frh  w  godzinach  
w ieczorn ych , gdzie będą w y d aw an e  
także ■' karty w stępu  dla w iidzów.

(t) K obietę n iep tzy lo inn ią  o  1 godzinie  
w  nocy znaleziono na chodniku, opartą  
o niur, naprzeciw  rea ln oś;i przy ul. Kle- 
parow skiej 24. Z a w ezw a n e  przez p o ste 
runkow ego P o g o to w ie  ratunkow e o d w io 
z ło  ją do szpitala, gdzie stw ierd zon o , żc  
jest c na u m ysłow o  chora. N azw isk o  na 
razie nieznane.

(t.) Zaopatrują s ię  na zbliżającą się  
zim ę złodzieje płci obojga. Z bali ob
szy ty ch  płótnem , znajdujących się  w  
podw órzu przy ul. L egion ów  41. skra
dziono na szkod ę firm y Fricdmatm  
Th umili 26 chustek z im ow ych  w ełn ia 
nych w artości 500 zł.

(t.) Skutki nam iętności footbalow ej. 
Sam uelow i Kaltzowi, nam iętnem u ucze
stn ikow i m afchów . skradziono w nie- 
dz'e!ę na boisku Pogoni portfel z do
kumentami i go tó w k ę  30 zł. W czoraj 
zltaldzf p osterun kow y Kazim ierz j t i-  
olin na tzw . Kopytkiowem portfel, w  
którym  znajdow ały  saip skradzione do
kum enty Kat z a 1 w łożon y  zam iast bra
kujących 30 zł. banknot 1000 karho- 
w a ń co w y . Na p rzy zw o iteg o  k ieszon
k o w ca  trafił K at/!

( t )  Na grożącym  uczynku w łam a
nia co  nu es/k an ia  Rózi Herman, zam. 
przy tli.. Bnim ów 7„ sch w y ta ła  dozor- 
czYni domu, Marja P otem ska, n o to .y a . 
nego złodzieja  Josla  F lussa recte  
Khnmla. O sadzono go  w  areszcie.

( t )  N ożem  przehM niezr.aaiy osob
nik na placu K rakowskim  Abrahama 
Lańginula, zam . przy ul. Siomeczntlj 
57., który czyn ił w yrzu ty  koledze zb ie
g łego  n ożow ca , Sam uelow i Fullerowi, 
żc nagabuje ;cgo m atkę. Langm ala za
opatrzy ło  P o g o to w e . A resztow any

Fcdler w yp ie i a się  znajom ości z e  zb ie 
głym .

(t.) C zterech człon k ów  szajki, która  
onegdaj napadła w R zęśnie polskiej i 
•nożam' pokłuła śm ierteln ie Dm ytra  
S a w k ę, a resztow ała  p c z o r a j  _ policjii. 
Są to P iotr dnrapaia, N. Tuzlak, N. 
Gałaj i N. Sam czyk

(t.) Na) r U l i  4 » b i:v  zosta ł 23-jOjtaii 
gospodarz w Str um atyczaoh, W asyi 
Jastrzębski, przez Miichała Matichera, 
parobka z W slo w k ó w . .Majcher zbiegi. 
P osterunek policyjny w  Ż ydutyozacli 
dontósl u tein do E kspozytury policji 
śledczej w e L w o w ie .

Budowa połskiegc basenu amunicyj
nego w porcie gdańskim już się  rozpo
częta. P rz cd cw sz y sw ię m  przystąpiono  
do buJSw y odnogi kolejow ej Jługości 
około 2 klin., mającej p o łą czy ć  basen z 
głów ną linją kolejow ą. W krótce rozpo
czną si? p ^ c e  o k o ło  budow y basenu  
handlow ego.

T ragedja znakom itego a r ty sty . Z
W a rsża w y  donosi ■ nasz korespondent 
(Z.): Znany i cen iony artysta dram a- 
ty czn y  p Sb. ran Jaracz dosta ł pom ie
szania zm y słó w . W tej ciiwTi znajduje 
się  w  szpitalu Jana B ożego .

O tw aicl?  ooery w arszaw sk iej PN
syia podają, źc dni i a 11 bm. nastąpi n e .  
rdvvofalnie o tw a ic ie  w arszaw skiej ope
ry. G dyby do iego czasu  nie nastąpiło  
porozum ienie miasta W a rsza w y  z or
kiestrą, będzie' zorganizow ana n o w a  or 
kiestra, D yrektorem  opery pozostaje p, 
M łynarski.

Strajk budow lany w W arszaw ie. Z
W arsza w y  donoszą: W  przem yśle  bu
dow lanym  strafk ro zszerzy ł się  i o- 
bejrnuje eko ło  3.o03 robotmikóiw. zaję
tych przy kilkudziesięciu budowlach

Obrót czek o w y . Oazekiwainc c J -  
dawńja przez sfery  prze!m.\|slawci-ha.n- 
dOowc rozporządzanie o obrocie cze -  
k w ym  zostan ie  w yd ane w  diukach ra j. 
bliższych.

(m) Zniżkoy a taryfa polsko-rum uń
ska n a ' rum uńskie zboże i jarzyny u- 
raz paszę (w  obrocie z P olską i b a u -  
siyto) m iała w e j ś ć  w ż y c ie  1. b. m, Na 
usilne .iirgehśy  d o w ie jz la iy  , się  ru in iń ; 
skie koła kupiecka: od s \v e g j  rządu,, że 
wspc nmiana taryfa zaezm c - o b o w ią z y 
w ać dopiero 15. bnj

P er so w ie  na w y s ta w ie  polskiej. Z Kon
stauitynopola d on oszą: W ororaj odbyto
się tu przyjęcie  dla o r s k ie j  Izby licu- 
dlow ej P erso w ie  interes jwali się  w y ro 
bami w tókiem iiczyini j jilaterą-ni. N astę
pnie dekonano szeregu  transakcji iy ch e
mika! jach i w y i ooacit wTókientucjj cii. 
T akże zw ied /.it w y s ta w ę  turecki un- 
nfcter zdrow ia, interesując się  specjalnie  
narzędziam i chirurgicznem i i n s .a la c ją  
kanafow .

C cogan w Atenach. Jacliic C o o g ea  
m aty król filmu, b y ł w czoraj P"zyjęTy 
przez prezydenta republiki g ieck iej 
adm irała Kcmduriotiśa.

WaIopy«:acJa u b e zjii  c z ^ ń f
Pos aćaczom  polic życiowych udziela Bez
płatnie wyjaśnień w spra>vis waloryzaij* 
B.uro asekuracyjne R o b e r t a i  G r e b l a

we Lwowie, ul. Asnyka 3. Tel. 5£3
7204

O tw arcie  n o w eg o  K inoteatru. W  so 
botę dnia II października br. w  salt 
Izby R ękodzieln iczej (pi. S trzeleck i) po
w staje  n o w y  kinoteatr „Sztuka". Po zu
pełnej rekonstrukcji sali, w edług naj
n o w szy ch  w y m o g ó w  n ow oczesn ej tech 
niki k inem atograficznej w y św ie t la ć  bę-  
dizśe „Sztuka" w y łą czn ie  p ierw szo rzęd 
ne program y. Na szczegó ln ą  u w agę za
słu g iw a ć  oędą film y nauk zwe (na w zór  
słynnej „IJranji" w e W iedniu), które  
stan ow ić  będą w ie lce  pożądana n o w tśó  
kulturalną. Na p ierw szy  program  II. 
bm. w y św ietla n e  będą cudow ne widoki 
z natury „Podróż po P alestyn ie" . 1 7247

Z pow odu olbrzym ich k o sztó w  dlmu
„B itw a pod Ozus'■.i.iną'* w sze lk ie  karty  
w d m rgo w stępu  ijtaie i jed n o 'a zo w e  z 
•wyjafktem reaaK cyjnych , w ojew ód z
tw a , prezydjum  policji, kom endy poli
cji, komńsarjatu V policji i VII. departa
m entu M agistratu są  od piątku jf). do 
wtorku 14,/paźdzkrrm ka b. r. n iew ażne. 
G eny miej.se podczas w yśw ietlań .a  iil- 
mu „B itw a j>od Czuszinta" ud 10. bm. 
u in ark ow aidc  pod w yższone. Filni ten 
w y św ie tlo n y  będzie w ,JVJajysicrfce" i 
„Koperniku". 7245
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Z  HsTów do  '‘R e d a k c j i .

PODZIĘKOWANIE P. S. KURU- 
L ISZW IU ‘Efi().

Lwów, 8. października-
Otrzymaliśmy następujące piemo:

Wielce Szanowny Panife 
Redaktorze!

Proszę uprzeimie o łaskawe za
mieszczenie na tamach swego po
czytnego pisma niniejszego listu:

Składam z głębi serca gorące po
dziękowanie, w yrazy czci i hołdu 
społeczeństwu polskiemu, mieszkań
com bohaterskiego Lwowa, w szcze
gólności prasie polskiej za szlachet
ny, patriotyczny odruch, za współ
czucie i za miłość dla mojej męczo
nej Ojczyzny. Naród gruziński wal
cząc o wolność i braterstw o ludów, 
nie Zapomni nigdy współczucia Pol
ski, k tóra w czasie tragicznych 
przejść podała dłoń braterską Gru
zji. Niech żyje bohaterski gród 
Lwów. Sergo Kuruliszwili.

J M  nio dla of cerów 
lwowskich

K olonie przy ul. Jacka i Bem a. — R e
mont daw nych  k oszar  przy ul. G ródec

kiej.
L w ó w , 8. października.

M ieszkania dla o ficerów  .buduje S p ó ł
dzielnia B udow lana przy ul. Ś w . Jacka  
i B em a. P onadto w  daw nych koszarach  
Ferdynanda przy ul. G ródeckiej adap
tuje sz e fo stw o  Rejonu budow lanego o -  
k o ło  100 mieszkań oficerskich.

W  ten sposób  (jajpóźniej z w iosn a  r. 
1925 głód m ieszk an iow y w e  L w o w ie  
dozna c zęśc io w o  zaspokojenia, g d y ż  l ic z 
nie’ rodziny oficersk ie  opróżnią m iesz
kania pryw atn e, b y  s i ę  w p row ad zić  
bądź to do kolonji sp ó łd zie lczy ch  lub 
do b, koszar p rzy  ul. G ródeckiej.

— — o - —

Co p o t p j e  drożyzn?!
L w ów , 8. października.

( = )  Przy badaniu wz ostu kosz
tów utrzym ania bierze się pod
uw agę żyw ność, mieszkanie, opał, 
'ubranie i wydatki kulturalne — 
wszystko w najskromniejszym za
kresie , nie bierze się jednak wszel
kiego rodzaju usług, bez których 
przeciętny cz owlek obejść się nie 
może.

U sługi te w  porów naniu do 
norm przedwojennych w zrosły w 
dużo wyższym stopniu, niż artykuły 
spożywcze i w yroby przemysłowe. 
I tak  honorarjum  lekarskie za wi- 

(zylę u chorego zdrożało 3,76 razy, 
strzyżenie 3 75 razy, porada w lecz- 
nićy —  2,26 razy, podzelow anie 
butów  — 2,19 razy, w pis w  szkole 
pryw atnej — 2.05 razy, zaplom bo

w an ie  zęba (cementem) — 1,88 razy.
T a k e  usługi Jak kraw ców , pralni, 

adw okatów , techników, trudne do 
ujęcia w normy ze względu na zu
pełną dow olność kształtowania cen 
wzrosły również w  większym  sto 
pniu, niż t > co kom isja do b dania 
wzrostu utrzym ania tu a ż a  za m ia
rodajne do wyliczeń drożyzny. W 
zestawieniu z temi normami — 
zauważa słusznie „Robotnik" — 
wynagrodzenie za p racę najemną 
w ygląda więcej niż mizernie.

1 T A D £ S Ł A ! V £ ,

Z  życia ekonomicznego.
Giełda warszawska.

Warszawa. (PAT.) N otowania 
z d n a  8 b. m. G otów ka: Dolary 
amer. 5 ’1 8 %  5-21, 516. Czeki
Belgja 2 4 9 2 %  25 05, 2 4 8 ) , h o 
la ndj a 203-25,201'25 Londyr.23'1712 
23 1 2 %  23 24, 23-01, N. Jork jak 
g o* ., Paryż 27 20, 27 33, 27 07, P ra- 

a 15‘50, 15-57, 1543 Szw ajcara 
9 o t0 , 99 55, 100 05, 99-05, W edeń 
7-32V2, 735, 7-28, W iochy 2260 
22 71, 22 49, poż. 8% 5‘50, 5 70, 
bony złote 0'89, 0 9 0 , Mi jo nówka 
0 65, 0-08, Poż. dcl. 3 30, 3 32, 
poż. kolej. 8'90, 9 -40.
Obroty pozagiełdow e

Lwów, 8 października.
Po przerw ie z pow odu św iąt

życiowsk ch transakcji n e było do 
7-me wieczorem, poczem w doi - 
raeh ożyw ony obró t po kursach 
lekko zwyżkowych. Dolary am ery
kańskie 5.18—5 18 5, dolary ka in
dyjskie 4.93— 5 0.'.

Giełdy obce.
G IE łD A  ZURYCHSKA.

Zurych. (PA T ) Watowania zdn  
8 ,b. mi Holandja 2C310, Nowy 
Jork 521 0 0 %  Londyn 23-29, Paryż 
27 27, Medjol. 22 70, Praga 15 571;,, 
Budapeszt 0.0068, Bukareszt 2 82 
Belgrad 7 52'/*, Sofja 382, W ie
deń 0-0073%

19 Ul r | i i  i
ZWYCZAJE ł PRZESADY FRANCUSKIE. — OGONA NIE MOŻNk 

POSTRADAĆ! -  WYJĄTEK STANOWI JAWA.

Lwów, 8. p a ź d z ie r n ik i

W e Franca coraz bardziej rozpo
wszechnia się zwyczaj przepalania 
rogów młodym jałówkom i bycz
kom. Panuje tam mniemanie, że kro
w y bezrogie dają o wiele więcej 
mleka, zaś wogóle bydło rogów po
zbawione łatwiej się wypasa.

Człowiek jednak pozbawiając 
bydło rogów, nie mógł dotychczas 
w ytw orzyć rasy bezrogiej; sama 
się ona w ytw orzyła w  Urugwaju; 
podobnie też dzieje się z ogonami.

Jednym z zarzutów najczęściej 
przytaczanych przeciwko teorji 
Darwina b y ł ,ten, ż,e j 5ą(iW£lc /obda
rzony ogonem nie. może go postra
dać. Jako dowód wymieniano bardzo 
często przykłady psów, którym  r b- 
cipamy ogony ii uszy, a których 
potomstwo zawsze jednak rodzi się 
z  ogonami i z uszami.

Bądź co bądź wszakże nie ulega 
wątpliwości, że zw ierzęta sarno inną 
Jakąś drogą, zapewne bardziej po
wolną pozbywają się takich dodat
ków organizmu, jak np. ogony, rogi 
i t. p .

■ Już Darwin wspomina, że na w y 
spie Man (w yspa angielska na mo
rzu Irlandzkiem), znajdują się koty 
prawie bez ogona. — Dalsze bada
nia wykazały, że pochodzą one pra
wdopodobnie z Taponji, g d z ie  zwła
szcza na pobrzeżach są bardzo po
spolite.

Na wyspach Azji południowo- 
wschodniej, żyje im a Jeszcze od
miana kotów', z ogonami o połowę 
krótszemi od zwykłych, chociaż 
dłuższymi znacznie od • japońskich", 
a zakrzywionymi haczykowato, — 
na Jawię zaś koty europejskie już 
długi swój ogon' traciły w  trzieciem 
lub czwartem pokoleniu." - : i v ;

Kot japoński pochodzi zapewne 
od jawańśkiego; w ew nątrz wysp 

Japońskich mieszkają koty zwykle, 
skąd wniosek, że odmiana rtezogo- 
nowa tak pospolita ra  brzegach, 
musiała być przywiezioną przez że
glarzy. -— Kot bez ogonowy zdaje 
się posiadać tyiko kończyny nieco 
dłuż: ze i głowę stanowczo więk

szą. Ogonek jego przypomina ogon
ki królików i tak jak u nich, raz po 
raz się porusza.

JANINA ILLASlEW łCZ - ST O JA Ł O W  
SKA, asysten tka  Ignacego Friedm ana i i 

-długoletnia profesorka Instytutu M uzy
cznego, udziela lekcji fortepian!) i kory- 
petyęji śp iew akom . I .w ó w , ul. S ob iesk ie

go 32. III. D. 7144-3

Z  życia, prow incji.

Kroiffca tarnopolska.
Tarnopol, w październiku.

(I) Min. roln ictw a Janicki baw ił w  
naszem  mieścae 21. z. tn. O rozm iarach  
klęski nieurodzajów  Inform ow ał m inistra  
naczeln ik  w ydziału  roim. dr. M azurek. 
W ynik zbiorów  w w o jew ó d ztw ie  e c e -  
r ia  s ię  przeciętnie na 35 proc. roku nor
m alnego. W o jew ó d ztw o  tarnopolskie zo 
sta ło  p ok rzyw d zon e w akcji ratunkow ej, 
g d y ż  podczas g d y  w o jew ó d ztw o  lw o w 
skie o trzym ało  około 250 w agon ów  zb o 
ża na za siew  oraz go tó w k ę, a w  Stan i
s ła w o w ie  okoto  200 w agon ów  i g o tó w k ę, 
to dla w o jew ó d ztw a  tarnopolsk iego prze
znaczono ty lko  40 w a g o n ó w . W ojew ó d z
tw o  tarnopolskie jest także dotknięte  
c zę śc io w o  k lęską m yślą, szczeg ó ln ie  w  
pow iatach w y żej po łożonych .

K oncert Liliany Zam orskiej i F ran cisz
ka B ed lew icza  Stanow ił p raw d ziw ą b ie 
siadę a r ty sty czn ą  dla publiczności tar
nopolskiej. Oboje interpretow ali w yją t
ki z oper T osk i, B uterfly , Mamon i P a 
jaców . D u ety  z Lakm e D elibesa  i Buter  
fly  sta n o w iły  kulm inacyjne punkty pro
gramu, które w d zięczna  publiczność  
darzyła  nśem ilknącem i rzęsistym i okla
skam i.

Koniiiifstg Pyzika zabiorg 
sob.E Sowiety,

U m ow a w ym ienna z  R osja. —  Jaka rolą 
o d g jy  w a ł P yzik  w r. 191S i później.

L w ó w , S. października.

Komunista Pyzik, .zasądzony za 
zbrodnię zdrady stanu w erdyktem  tu 
tejszego sądu przysięgłych na 10- 
letnile ciężkie więzienie, ma w tnyśl 
najbliższej umowy wymiennej z so- 
wletatjni odzyskać wolność, poczem 
zostanie wprost z więzienia odsta
wiony do granicy rosyjskiej.

Pyzik był jednym z pierwszych 
i najcżynniejszych komunistów w Pol 
sce. Przedtem  zaś brał żyw y udział 
w P. P. S. i wszedł z jej ramienia 
w raz z posłem Łańcuckim w sk ła d  
rady tn. Jarosław ia.

W  okresie przełomowym w róku 
1918 odgryw ał Pyzik, wówczas furtk- 
cjor.atrjuśz kolejowy, poważną rolę 
w  narodowym ruchu zbrojnym, po
czem umknął do Kijowa przed pości
giem władz austriackich.

—  —O —■ *-

Y lC T i
Sprawa zakapturzonego zawodoww

stw a  coraz bardziej zapełnia lam y na
sz y c h  pism  sp ortow ych . W  ostać um  
num erze jednego z  tygodn ików  kra
kow sk ich  znajdujem y aż trzy artykuły  
pośw ięcone tej w ażnej k w .astj. P od
c za s  gd y  korespondenci z  Lodzi i W a i-  
sz a w y  dom agają s ię  w ytęp ien ia  zła  
z  m iejsca, to  sp raw ozd aw ca ' -lwowski', 
podsiął się  n iew dzięcznej roli adw oka
ta. W ychodzi on z założen ia, iz  w sz> -  
s t k e  alarm y są przęd w czesn e , gd y ż  
„Hydira nie ta,kia groźna, a łeb jej dość  
m aluczki" —  z  czeg o  najpraw dopo
dobniej w ynika, iż  n a leży  czekać, aż  
, .hydra1' diostatecznie urośnie, a .Jeb" 
jej nie b ę d z c  m aluczki. P rzyznajem y, 
iż jest to szlachetn ie, ba n aw et po 
sportow em u p rzy stęp y w a ć  do walk: 
jedynie z  przeciw nikicm o zdrow ych  
s ła e h , a le z  drugiej strony obaw iam y  
się . iż „hydra" w z m ó g łs z y  się  na s i
łach będzie miała mniej skrupułów  : 
w cale  n c  po rycersku Się z nami obej
dzie. N ajlepszym  przykładem  jest 
c -o ć b v ' •* ^  e r  * •'’<» k ," tv .a u to r  s y  
tak chętm e pow ołuje. 1-rzytoczóny  
przez autora, do. poparć a a.wej i£.iV, 
fakt, iż A -k lasow e kluby- • w iedeńsk ie  
p o w zię ły  uchw ałę „by jaw nego ?aw o • 
d o w stw a  nie w p row adzać, ua;.c.ii;,ast 
w yp łacać  graczom  honoraria w  tajem 
n icy  przed ogółem  społeczeństw a'' jest 
chyba najlepszym  dow odem  niem oral- 
ttośc* tajnego profesjonalizm u. c z y  
Czechom , v /ęgrom , H iszpanom  i calcj 
Europie (chyba kontynentow i!) je-sl 
tofc dobrze z „kom prom isów em  anta- 
torstw em *. ty j tsz c z e  b a rd zo , wątt:'; 
w a kw estia . I'ow<. istn y  fię  tutaj zn ó w  
n» V iedeń, * 'óry  tak debrze czuł •" 
w  s e r d e c n y -h  uś: skach »c-<r.p-otr'>śo- 
w e g o  a -natorstw a. iż > determ inacją  
zd ecy d o w a ł s ię  na cesarśk 'e > cięc e. 
byle  tylko w y rw a ć  się  z d ław iących  
go objęć.

T w ierd zen ie  autora. ’t  n ejedbn z  
gra-cT-y dzięki ttispacciu wwidzisl&i:
szych  ciężk ich  cźasa-c.t pówtrjęii.fiJTćh
runi że  i zapew ne kontynuuje studia albo 
łatw iej koń czy  sw ój zaw ód  istotny,
jest poniekąd słuszn e, jednak są  to je
dynie odosobnione w ypadki. 'Faktem 
Jest, iż Jeden c zy  dw óch g raczy  kon
tynuuje sw e  nauki c zy  zaw ód, a cała  
reszta  d z ę k i klubowem u w sparciu stu- 
djuie... karam bole bilardow a itp, zagad
nienia kaw iarnianego życia.

Tak jest, dawniej b y ły  inne Czasy. 
P iłkarze kupow ali w ła sn e  buty, piłk' 
iitd., ale nie dlatego, • że kluby b y ły  
biedne, lecz  dlatego, iż na sport ina
czej s'ę  zapatryw ano. F akt, iż klub ma 
W iększy lub m niejszy m ajątek jest rzG  
ćżą zupełnie Obojętną, r tu ch.ódz: o Z ar 
sa a e  c zy  m am y nadaj żag lo w a ć  yę  
w odach sp ortow ych  pod fa łsz y w ą  fla 
gą am atórstw a, c z y  też  przyznać się  
otw arcie  do stanu fak tyczn ego . 2 g o r 
dzić się  m'óżemy ew en tu a ln e  na jawc 
ne kom prom isow e am atorstw ó, ale ni
g d y  na tajne za w o d o stw o  , słusztjięf. 
ifrswiediziiaiwsrzy na pseudo-ąm ątorstw  o . 
D o szczy tn y ch  id ea łów  sportu prow a
dzić m ogą jedynie proste w idoczńć  
drogi, a nie kręte śc ieżk i i m anow ce.

W  zupełności nie pć.dżiclaimy obaw 
autora, 'ż rewelacje W sprawte zakap- 
turzcriego zawódostwa przrmiósą szko
dę naszemu sportowi. Uważaiiny. iz 
czeikamie na „ewolucyjny roztwói" rów- 
noznacany z wkraczaniem w bagno 1' 
dżungle może więce.i zaszkodzić, nż 
maleńka rewolucja, frtóra co najwyżej 
wytrąć nasz wehkut sportowy z błę
dnej drogi, skierowanej na Wieoeń, 
Budapeszt czy Pragę, tta tory prowa- < 
dzą^ć w  czy stą  ł*ęrosferc Sk andyna
wii czy  Fittlańdjd. N. S.

Oddział Szermierzy Sokoła Macie
rzy zap rasza  w szy stk ich , k tó rzy  jui 
sifę zapisali na. lekcję szermierki' i bok.
su, w z g lę d n e  m ających chęć stę zapi-' 
sać, na 11. bm. o g«?ż. 7.30 wtfecżó# 
do lokalu Oddziału (ul. Sokoła 7. II. p.) 
ccłem  ułożenia grup i rozkładu godzin
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O G ŁO S ZEN IA .

mmmi p o ls k a
Lwów, ul. Ciiorążczyzn? I. 31.

W ykonuje w szelkie roboty w za
kres drukarstwa wchodzące.

1 Nauka i wychowanie a
FR4NGA1SE donnę lcęciiis, gram mairc, 

litterature, conycisation . W ąska 8. ii. 
p.. (początek  Ł yczak ow sk iej). 7161-3

1 Posady i praca
BU RO N1EMCZYNOWSKIEJ, L w ów .

plac Akadem icki 3, telefon 1301, pole
ca nauczycielk i, nauczycieli, Francuz

ki,- N iem ki, bon y Polki, ireblanki, pie
lęgniarki do n iem ow ląt, rząd ców , le-  

tr y n icz y ch , ogrodnik ów , kucnarzy, ku
charki, słu żb ę  w szy stk ich  za w o d ó w .

7239-7

PANNA z 4-letm ą pralktyka biurową  
i banki wą b. b iegłem  pism em  ni 
m aszynie, poszukuje posady na p r o .  

■'wincji. Z g łoszen ia  w, Adin. pod .Iza
bella '1________  7209

MŁODA PANNA, siero ta , z  ukończoną  
akaacnrą  handlow a, posiadająca 4- 
letnią praktykę b iurow a, zm uszona  
warunkam i ży c io w y m i, poszukuje po
sa d y  na w y ja zd , najchętniej do jakie
goś dw oru jako guw ernantka, ew en 
tualnie do Zarządu dóbr. Z głoszen ia  
rod  „G uw ernantka1* w A amin st-.acji 
aisma. —

INTELIGENTNY M ŁODZIENIEC, zna
jący oD«e język i w stąpi na praktykę  
do księgarń*. L isty  N aaw órna poste- 
restante Lubicz. 7141-5

U  OŻI^iŁfe u czc iw eg o , trzeźw eg o , z  
dtiigoletniem i św iad ectw am i, rów n o
cześn ie  jako dozorcę  m agazynu  
przyjm ie firma Juljusz W eiss, L w ó w , 
P oto ck ieg o  2ó. 7215-2
. .  i .  ■ . . . .  —. .

SAM ODZIEI !S Y korespondent s te n o ty -  
pista w ład ający  b ieg le  język iem  pol
skim , nliemlieckmi i angielsk im  dla 
w ię k sz e g o  przed sięb iorstw a  fab rycz
nego v/ N iałopolscs poszukiw any. 
Z głoszen ia  z odpisam i św ia d ec tw  i 

w ym agan ą p łacą  sk iero w a ć  pod „Zdol
ny" do Biura S o k o ło w sk ieg o , Jagiel
lońska 7. • 7211-2

J  Mieszkania, lokale. sk<apy £
ELEGANCKIE 2 POK O JE urządzone,
■ przedpokój, dla zam ożn ego  pana. Ad

m inistracja „W ładysław a" . 7230-2

SZUKAM MIESZKANIA z trzech pokoł 
I- kuchni z komfortem. Z apłacę czynsz 
z  góry za dwa lata. Zgłoszenia do 
Adm. Pad J. L, Ó255-3

[  Kupne, gprzedaż, zamiana^
KUPIĘ m ałą w llle-dom ck . Adminastra-
,-.cja  „Listopada". 7229-2

ZAMIENIĘ lub sprzedam  willę 7 pokoi, 
kuchnia, spiżarnia, trzy  w erandy, 

stajnia, w ozow n ia  itd., około  2  m orgi 
ogrodu (sad, ogród w a rzy w n y , kw ia-

/  to w y ) w o k o licy  podgórskiej, pow iat 
Dolina na taką sam ą lub m niejszą we 
L w ow ie . W iadom ość: Kampiana 5.
drzwi na lew o  m iędzy 3— 4 pupoł.

5523-3

PIERW SZO RZĘDNY FORTEPIAN BG-
sencioriera krótki, krzyżow o sp rze 
dam 600 dolarów . Z:m r 'o w icza  6. 
drzw i 3. 7240-3

I Rozmaite 1
MŁYŃSKIE CYLINDRY. aspirutory  

(czy szczą!n ic), .e lew a to rj , s in ia k i ctc. 
z w łasnej fabryki poleca Sp. Al-c. 
„Rolindustria" L w ów , Fredry 9. 7232-5

UNIEW AŻNIA SIE skradzioną książkę  
w o jsk ow ą na nazw isko P rokopiów  
P ctro  r. 1893 w Rungórach pcw iat 
P cezeniiżyn w yd ana przez TKU. b ia -  
■risławów. 7231

M ODELE P a rysk ie  w  wielkim  w yb orze  
po cenach przystęp uj cli i c lc c a  T opol- 
nicka, Kopernika 1. 7217-4

A. JAN K O W SK I
Skład Broni i Pracownia ru3znik irsk i

we LuOftie, ul. Czarnieckiego I 2.

H E R B A T Ę
oryg. angielską św iatów  j stąwy 

firmy „Lipton Ltd“ L onoyi

MUSZTARDĘ
angielską w proszku, firmy 

„Colman L t J “ Lont yn

SOSY angielskie
firmy „Farrow  & Co“ L ndyn 

7244 poleca

K a ro l W i ł !
L w ó w , Skademicfta V.

7168

O BUW IE doborow e najtaniej ty lko  w 
katolickim  m agazynie pod nrmą 
Jot es, L w ów , plac Kapitulny 1. 2.

7637-3

K APELUSZE w szelk iego  rodzaju pi ze-  
rubjl m odnię, tanio 'l'opolnicka, Ko
pernika 1. 7216-4

NO W O  O TW ARTA KUCHN14 dom uwa
w y d aje  znakom ite obiady, sp orządza
ne w y łą czn ie  na m aśle deserow em  
na m iejscu oraz w m enażkach do
mom pryw atnym . Z głoszen ia  m iędzy  
3—6 ul. Zygm untowsK a 1 5 II. p.

OGŁOSZENIE.
Abraham Leibga? Lm. n ie ś lib n y  syn  

Siissli Kitki 2 im. Scliiiapck, urodzony  
w c L w o w ie  5. czerw ca  1854 roku, w ła 
ściciel restauracji, i dzieci jego: M aks,
urodzony w c  L w ow ie  25. listopada 1895, 
urzędnik bankow y, tudzież B erta, uro
dzona w e L w o w ie  8. sty czn ia  1898, k ie 
row niczka handlu, w sz y sc y  w e L w ow ie , 
zam ieszkali, w nieśli prośbę o z e z w o le 
nie na zm ianę nazw isk a  lo d ó w rg o  
Schnapck na n azw isk o  „Wank".

W o jew ó d ztw o  w c L w o w ie  podaje 
p o w y ższą  prośbę do p ow szechn ej w ia 
dom ości z  nadm ienieniem , że  w m yśl 
a,rt. 4 u sta w y  z dnia 24. października  
1919 r. Oz. U. Rz. P . Nr. 88 poz. 478 
w olno  przeciw  jej uw zględnieniu  z g ło 
sić  do M in isterstw a Spraw  W ew n ętrz 
n ych  zaT zuty , które podać należy  do  
W o jew ó d ztw a  w e  L w o w ie  w  przeciągu  
dmi 90. od dnia og łoszen ia  w „M onito
rze Polskim ", które rów n ocześn ie  za
rządza się.

W e L w o w ie  dnia 2. października 1924. 
724.S Za W ojew odę: K archcsy w. r.

PRACOW NIA s u k i e n  i k o n f e k c j i  
DAMSKIEJ ANNY SOKOŁOW SKIEJ, 

BAJKI 9
przeniesiona z ul. Akadem ickiej 12. za
wiadam ia, że po pow rocie i sp row adze
niu najnow szych modeli jesiennych i zi

m ow ych rozp oczęła  sw ą  pracę. 7070-5

GZtPKB
s k ó r z a n e ,  d z i e c i u n c

Studenckie, Damskis i Męskie
we wszystkich gatunkach w największym 
wyborze p o l e c a  F a b r y  * a  K a t  e i u s z y

RUDOLFA NEU\a?ELTA
pl. M a rja c k i 8 , ul. K a z im ierzó w ? k a  25, 
ul. K r a s o w sk a  25, ul G ró d ec k a  17.

ul. B a lo n o w a  3. 7219

M A S ZY N Y  f!i szycia
najnowszyrh systemów, 
części składowe tychże,

I Przybory do krawieczy- 
zw? i do robót ręcznych 

poleca

Alaksander 
i  6285 MAL1M0Ń

Skłaa Maszyn do szycia

[Wów, Msioifla 11 a.
Przyjmuje również maszyny do naprawy.

W

ł T  l V i . J T A l . I E J
K ołdry, m a tera ce , poduszk i, chodniki 

oraz kom pietne w ypraw y — p leca

Ka z. Skibiński, KopLŚ a  a
(napizeciw Sikowrona). 6916

Specjalistka chorób skórnych i wener. 
DR. ZOFJA W E P PE R

pow róciła  i ordynuj# od 12— 1 i 3—5 Ja . 
liow ska  26. K osm etyka lekarska, usn 
w aiue w ło só w  elcktroliKą, brodaw ek, 

piam, znam ion. 7135-8

Spzcjalistz chorób skórnych i wenerycznych

Dr, HENRYK R0ZMARIN
p o w r ó c i ł  i ord. Lwów, ul. Kopernika 1?.

7118

Pierwszorzędne
KLUCZE

franc. komb.
cm. 25 39 38 43
d.iur 2”~

po cenach jedynie
Konkurencyjnych

p o le c a

3tiZ£F fllEH
Materjały Techniczne 
i Elektrotechniczne 

w  S t r - j u ,  
a l .  S i e n k ie w ic z u  1 8 .

Tel. 89. 7233

M C I E
w S f f i i E  

P O M N E !

Spytajcie się sw ego lekarza,
e -  ' esf uznanym środkiem przeciw

1 ) 1  chorubiim  p łu cn ym . Zaie-
cyą.y p zez powagi lekarsk e F A G O f O L  leczy: G r u ź l i c ę ,
BmnchSf, K j u e l ,  A s t m ę  i Koklusz. Skład główny: 

ł i ló ły K Y K  F U ł f S ,  W arszaw a, Żóraw ia 4 a. 
7189 Ż ą d a ć  w ap tek ach  i s ład ach  ap teczn ych .

M ł y ń s l t i e  u r z ą d z e n i a 1
R O L IN D U S T R IA  S  A .,  L w ó w ,  F r e d r y  9

firm} SECK, 9HESDEK-wyłączna
zastępstwo

Al^P^AWDĘS
Pd:ti świat stoi, każdy to powie,

Iż nigdzie tak tanio nie kupił we Lwowie,
Jak w  s ie n ia c h  u ’F# UA w  P o ń c z o c h  C entrali,  
R ynek 10, którego towar się chwali.

KOKS
do opalu, centralnych ogrzew ań o r a z  kuźm

p o le c a :

Dostarcza w ilościach od 250 kg i wyżej z dostawę 
do demu w obrębie m. Lwowa

Z a m ó w i e n i a  p r z y j m u j e  D y r e k c j a  Z a k ł a d a  n i .  C i a -  

70 3 5  z o n a  2 8 .  T e ł .  \ r .  4 9 2  i  1 3 .

Cena O G ŁO SZ EŃ : Za w ie rsz  1 szpal
to w y  nćlim etrow y  w o g ło ś  zeirach  z w y 
kłych 10 gr.; w  nadesłanein  26 gr.; po 
luoniięp 30 gr.; w  tek śc ie  (kronika, re- 
le r t .,  dział ekonom , itd.) 35 gr. na p ier-

w s?ej stron ie  40 gr.; za  te in o  s ło w o  w  
d ro tn y ch  og łoszen iach  6 gr.; w  r u b 'y -  
ce. kupno-sprzedaż 8 gr„ m atrym anial- 
c e  korespondencje pryw atn e  10 gi„ dla 
poszukujących pracy 4 gr.; jedna ca la

strona w 'o g ło sz e n ia c h  za tekstem  238 
zł. pod.; 1 ca ła  strona w  częśc i tek sto 
wej 400 z ł. poi,, cała strona pod nagłó
wkiem  475 zt. poi. O głoszen ia  zam iej
sc o w e  o, 30% drożej. — O głoszen ia  za

graniczne o  50% drożej. Za ogłoś se- 
nia w  m iejscu za strze io n em . o g ło sze 
nia osobno stojące 1 bez numeru dolicza  
się  25%. O dpow iedzialności za term ino
w y  druk og ło szeń  nie przyjm uje się.

®  ®  Nałeżytość pocztową P r p n i l t T l  ( ' P / ł f ź i  miesięczna 4 zL 25 gr. —  Z dostawa na miejscu lub prze- ®  0  
®  ©opłacono ryczałtem. A A C l l U l i l C i  a l a  pocztowa 4 zł. 50 gr. ■— Za granicą 5 zł. 50 gr. — ®  ®

u r u .a i iu  F o t-n -u j u o u  za rzp d ęin  Z. K ie łb u s ie w ic z a  w t  L w o w ie . O dpow iedzialny teuaktor: MARJAN MACdALSKi.


